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Zaproszenie do przedpłaty

Przedpłata, na ..Gazetę Lwowską," 
wynosi półrocznie, w miejscu od (1 
lipca do końca grudnia) 6 zł., pocztą 
8 zł.; ćwierć rocznie (od 1 lipca do 
końca września) w miejscu 3 zł , po­
cztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w uiiejscn 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ot.

Prenumeratorowie półroczni ( k t ó ­
r z y  p r e n u m e r u j ą  o d  1 l i p c a  
do k o ń c a  g r u d n i a )  otrzymują 
„Przewodnik naukowy i literacki", do­
datek miesięczny do „Gazety Lw ow ­
skiej" bezpła tn ie ; ówieróroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik p renum e­
rowany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ówierórocznie 1 zł

CZĘSC URZĘDOWA
Dnia 16 czerwca 1880 roku wydany i ro­

zesłany został w o. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu zeszyt XXV dzieuuika 
ustaw państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 61. Obwieszczenie z 3 czerwca 1880 roku 

o umowie zawartej z Belgią w sprawie 
wzajemnej ochrony znaków handlowych. 

N r,  6 3 .  Rozporządzenie  z 3 5  m a ja  1 8 8 0  roku
o zmianie kierunku linii cłowej z urzędu 
cłowego Zaule do strumyka Rossauda.

Nr. 68. Rozporządzanie z 1 czerwca 1880 roku 
o zaprow adzeniu książeczek wypłat dla 
okrętów handlowych.

Nr. 64. Konwenoyę handlową z Niemcami z dnia 
11 kwietnia 1880 roku.

Nr. 65. Ustawę z 5 czerwca 1880 o obrocie 
uszlachetnionych towarów wobec uiemie 
ckiego okręgu cłowego.

Nr. 66. Rozporządzenie z 11 czerwca 1880 r.
w tyj samej sprawie 

Nr. 67 Obwieszczenie z 7 czerwca 1880 roku 
o ustanowieniu dwóch ekspozytur cłnwych 
w Brood.

biegiem czasu zaszła zmiana widoczna 
a bardzo korzystna. Sesya tegoroczna 
ku końcowi zupełnie nie była podo­
bna do pierwszego, okresu. Opozycya, 
która w chwili otwarcia sesyi pewną 
była bliskiego tryumfu i tak liczyła 
na to, że myśl fuzyi formalnie ode­
pchnęła, stawiając większości jako pier­
wszy warunek skazanie Tiszy na 
śmierć polityczną, przekonała się, że 
tak źle nie jest jeszcze ze stronnic­
twem liberalnet.-i, że na tryum f trzeba 
jeszcze czekać długo a tymczasem 
stronnictwo liberalne może tak się 
wzmocnić, iż tryum f w ogóle będzie 
wykluczony, W miarę jak opozycya 
traciła otuchę, większość odzyskiwać 
ją zaczęła, przychodząc do przekona­
nia, że bynajmniej fuzya nie jest dla 
niej tak niezbędną jak była  przed 
siedmiu laty dla Deakistów. Sam Tisza 
zaś, który wprawdzie nigdy nie roz­
paczał o swojern stronnictwie, ale wi­
docznie był zniechęcony, zapatruje się 
n i stan rzeczy także Znacznie spokoj­
niej a nawet zaczyna naśladować tak­
tykę ks. Bismarcka, porzucając po ko­
lei frakeye, z któremi wszedł w ali­
ans tylko chwilowy dla przeforsowa­
nia jednej lub drugiej sprawy.

Ta ostatnia okoliczność jednak 
nie stanowi bynajmniej dobrego sym ­
ptomu politycznego. Zawieranie chwi­
lowych aliansów i porzucanie sprzy-

CZĘŚC MEURZĘDOWA
Lwów , 17 czerwca.

W  ostatnich czasach kurs  renty 
węgierskiej i w ogóle węgierskich pa­
pierów państwowych podniósł się zna 
eznie i stanął tak wysoko, że prze­
ścignął może nawet oczekiwania rzą ­
du. Jestto wypadek nie wyłącznie fi­
nansowy, lecz po części i polityczny; 
nie można go też tłómaczyć m otywa­
mi czysto finansowemi, mianowicie 
niezwykłym i niepraktykowanyrn dotąd 
napływem gotówki, która nie szukając 
korzystnej lokacyi wywołuje wielki po­
pyt za papierami państwowemi i w 
skutek tego podnosi ich kurs nadzwy 
czajnie. Gdyby tylko ten napływ go­
tówki szukającej lokacyi rozstrzygał o 
kursie, już dawno renta węgierska 
byłaby zatrzymała się w swoim szyb­
kim wzroście. Ale do popytu przyłą­
cza się drugi ważny motyw, wzrost 
kredytu węgierskiego, który przed ro ­
kiem znacznie się był zachwiał. F inan  
se węgierskie już od siedmiu lat po­
zostawiają wiele do życzenia, ale nie 
wzbudzały obawy, bo świat ma o W ę­
grzech bardzo korzystne wyobrażenie 
i uważa je za zdolne do największych 
wysileń finansowych, byle tylko usta­
liły się stosunki parlamentarne i u- 
trwalił się system rządowy. Właśnie 1 mierzericów po uzyskaniu wytkniętego 
pod tym względem schyłek ubiegłego ; sobie celu, wyszło na złe naw et ks. 
i początek bieżącego roku otwierał Bismarckowi, bo pozbawiło go tej 
niepomyślny horoskop i to więcej nie- j większości, jaką dotąd posiadał a no- 
pokoiło koła finansowe, aniżeli kilku- wej wytworzyć nie mogło. Czego ks. 
milionowa różnica w dochodach pań- Bismarck nie dokazał, to dla każdego 
stwa. Stanowisko Tiszy było wtedy innego męża stanu musi przedsta-

frakeye, i przyszła izba zapewne nie 
miałaby jednolitego stronnictwa rzą­
dowego. Do wyborów jednak jeszcze 
dość daleko; cała jedna sesya dzieli 
rząd od tej chwili krytycznej. Tisza 
może naprawić wszystko i tak wyjść 
zwycięzko z kampanii w yborczej, że 
nowa izba będzie dlań daleko lepszą 
i silniejszą podstawą operacyjną ani­
żeli dzisiejsza.

zupełnie zachwiane, stronnictwa po­
padły  w ro z s tró j ,  a nikt nie wiedział, 
na czem skończy się przesilenie.

Dziś bez nadzwyczajnych w pły­
wów zewnętrznych, niejako z samym

wiać się jako niepodobieństwo. Tisza 
nie rozbił jeszcze większości liberalnej, 
ale zachwiał jej łączność polityczną 
tak, że gdyby dziś rozpisane zostały 
powszechne wybory, potworzyłyby się.

Sejm krajowy.
(V. posiedzenie dnia 16 czerwca 1880 r  )

Posiedzenie rozpoczęło się o godzinie 
10 m inut 80 przed południem, pod p rze­
wodnictwem m arszałka J . Ex. Ludwika hr. 
Wodzickiego.

Ze strony rządu JW . p. Filip  Zaleski, 
wiceprezydent c. k. Nam iestnictwa.

Posłów obecnych 114.
P . hr. T y s z k i e w i c z  złożył do la­

ski marszałkowskiej dwa wnioski, jeden o 
uwolnieniu od taksy notaryalnej spisów i o- 
pieczętowań majątków nie przenoszących 800 
złr. po strąceniu długów do inw entarza po­
danych, drugi o skutkach ekonomicznych u- 
stawy zezwalającej na dzielenie gruntów  w ło­
ściańskich. Drugi wniosek tak opiewa:

„Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby w porozumieniu z c. k. Rządem zbadał 
czy i o ile ustawa z dnia 1 listopada 1868 
N. 25 d. u. k. wpłynęła na zubożenie lu ­
dności rolniczej i rezultat swych badań 
przedstawił, a ewentualnie wniosek do zm ie­
nienia powołanej wyżej ustawy o podziel­
ności gruntów Sejmowi na następnej Sesyi 
przedłożył."

Oprócz tego, jak już donieśliśmy p. M a ­
d e j s k i  wniósł ustawę o zniesieniu prawa 
propinacyi w mieście Lwowie.

Z 38 wniesionych petycyj, 23 przeka­
zano komisyi budżetowej, a m ianow icie: pe- 
tycyę kom itetu opieki nad unitam i z dyece- 
zyi chełmskiej o subwencyę. proboszcza ko­
ścioła św. Anny w Krakowie o zasiłek na 
restauracyę dzieł sztuki i pamiątek w tymże 
kościele, gminy Dereżee i kom itetu parafial­
nego w Buczaczu o subwencyę na  budowę 
lub restauracyę cerkwi; gm iny Sądowa Wisz-
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SIELANKI SZLACHECKIE
Au t o r a  „K ł o p o t ó w  St a r e g o  K o m e n d a n t a "

V.
(Ciąg dalszy.)

Za chwilę słyszę, mój porter strzela w ja- 
alnyin pjkoju , a pan Dyonizy, maczając wą- 
y w pianie, tylko mi grozi.

— Znać pana po cholewach. Szanowny 
ąsiad bierzesz na fis ubogą szlachtę, Porny- 
lałeś sobie : chcieliście piwa — macie piwo, 
■hoć droższe od wina....

Sędzia porteru nie wziął do u st, pan 
Adolf był zadąsany, ale mimo to wypili dwie 
mtelki.

Znowu turkot przed oknami , znowu 
szwórka siwoszów parska, i jeszcze nie zdą­
żyłem obrócić głowy, kto ta k i , gdy słyszę 
w sali jadalnej wołania :

— K aro l, Karolek , pan Karol 1 
Nim on tedy przywita się i wycałuje 

ze w szystk im i, pozwolicie, że powiem parę 
słów o tym Karolu. Szlachcic także i sąsiad, 
poczciwa dusza z krwią i kościami, ale przy- 
tein okrutny krzykała i jeszcze okrutniejszy 
nieprzyjaciel żydów. Ognie na niego biją, kie­
dy mu kto wspomni o nich. Zaczyna się za­
raz unosić, skakać, pięścią bić o s tó ł, n si­
we jego oczy, które i tak już siedzą mu na 
wierzchu jak u zająca — zdaje się że z osad 
.swych powyskakują. Jak rok jest długi, w Gór­
kach u niego żaden żyd nie może się poka­
zać. W szy s tk ie  psy we dworze i na wsi tak 
już znają swoją komendę, że na widok d łu ­
giej kapoty warczą, pokazując białe zęby.

Pan Karol niewielką ma wioseczkę, go­
spodaruje dobrze, ale na tej wioseczce siedzi 
prócz jego rodziny matka żony z dwoma cór­
kami na w ydaniu, jego babka, dwie siostry 
już bez pretensyi do w ydan ia , a wreszęie 
zawsze jeden lub dwóch podDtusiałych niby 
to konkurentów do panien, niby rezydentów, 
niby nauczycieli do jego dzieci. Przyznacie, 
że gromadka nielada, bo nigdy mniej czter­
nastu osób nie siędzie do stołu , a wszystko 
to ludzie zdrowi i z doskonałym apetytem. 
Poczciwy szlachciura krzyczy, hałasuje, pio­
runuje na złe czasy, a mimo to jest najniż­
szym sługą wszystkich dom ow ych, przed 
matką zaś zony chodzi na palcach i powia­
da , że mądrzejszej i lepszej kobiety nad pa­
nią prezesowę nie ma na całym świecie.

Ale oto i on moim pokoju, mężczy­
zna średniego wzrostu , chuderlawy, z twa­
rzą wygoloną i głową już prawie bez włosow.

— Jak Boga kocham, Adasiu, nie mo­
głem cię prędzej odwiedzić — w o ł a ,  ściska 
jąc mię żylastemi rękoma. — Podatki, egze- 
kucya, historye ... Gdzież tu naszemu bratu 
wyłożyć na stół siedmset rubli w tych cza­
sach. Ja  do żyda nie pójdę, bodajby niewiem 
c było — nie pójdę.... A co słyszałem , że 
i sąsiada uobrodzieja ubrał ten arendarz, bę r

— Jak to?
— No, obstawił cię pijawkami , żebyś 

i się nie mógł ruszyć....
— Potrzeba było, gdyż zachorowałem....
— He, he, wierz ty tylko. Jak Boga 

| kocham umyślnie to zrobił,  żebyś został na 
; jego łasce.... To są prawdziwe pijawki. .. Ot

widzisz, hę.... jak ten szakal Goldfinger kręci 
się koło domu ... A jak to się skrada ... Dał 
ja  bym c i !...

— No, ale sąsiad już masz pieniądze 
na podatki ?

— Zebrałem jak można. Trochę mi 
ksiądz pożyczył, trochę chłopi.

— O t, szczęśliwy jesteś 1
— Gdzietam szczęśliwy, sąsiedzie ko­

chany. Wpraw dzie z chłopami jestem dobrze, 
ale nim to oni się namyślą, nim złożą, nim 
porachują — to parę dni zejdzie ...

— A coż im sąsiad płacisz procentu ?
— Ja  — procentu ? Dobrze, że tak we­

zmę. Doprawdy nie rozumiem, zkąd u mnie 
takie poczciwe chłopstwo się bierze, bo uwa­
żasz , trzymam to zawsze ostro....

—  Eh , darowałeś im ogród i chatę na 
szkołę....

— Co to za chata?...  starzyzna. Ale 
mówię c i , czegoś się zakochali we mnie od 
dawnych czasów, da libóg , że nie wiem za 
co. Jeszcze przy uwłaszczeniu, pamiętasz, kie- 
to zjechał kom isarz , to oni do niego powia­
dają: „Niech ta wielmożny dziedzic wszystko
za nas podpisze, bo wiemy, że się nam ża­
dna krzywda nie s tanie .. ."  Uważasz, panie 
Adamie, i tak mnie tern zajechali, że dałem 
w ęcej jak chciał komisarz. Jak Boga kocham, 
sami to słyszeli, a komisarz panie tylko gębę 
otworzył.... JJ mnie taka natura., kiedy dać, 
to dać !... Jakże u sąsiada siewy ? dzięki Bogu 
wczoraj skończyłem.

Powiadam m u , w jakim jestem kłopo­
cie, że pieniędzy nie rnam i owsa nie mam, 
a on na to:

— Pieniędzy to i ja nie mam sąsie­
dzie, i jak Boga kocham, nie wiem czy się 
sto złotych znajdzie, ale owsa zostało mi 
z pięćdziesiąt ko rcy ; przysyłaj choćby dziś 
i bierz!... Dobry owies, czysty marczak....

— Ale może sąsiad tam potrzebujesz
na obroki?

— Już ty nie pytaj a bierz. Na obroki
dostanę sobie od chłopów, oni mi p życzą 
do nowego.. . Ten stary K olasa , znasz go,

taki prowodyr chłopski, sam ma ze trzydzie­
ści korcy.... ale żydowi nie chce sprzedać. . 
więc ja od niego wezmę i oddam z nowego.... 
Zresztą kobiety moje uszyją dla jego wnuków 
parę czepeezków w procencie i będzie chłop 
kontent. Mówię sąsiadow i, ich byle czem 
inożna zadowolnić.... a kobiety to umieją....

Po śniadaniu, w godzinę może, podano 
obiad. Pani Kalasantowa na gw ałt do mnie, 
jak to może być bez legominy. Cóż to są­
siad chcesz się na gadanie w ystaw ić!

—■ Kiedy zakazali...
-— W ierz im tain, wierz, oni zakazują, 

a potem obgadują. Kazałam  dorobić budyń
i dodać indyczkę....

Tak więc z małego objadku, dzięki gor­
liwości mojej sąsiad k i, zrobił się porządny 
obiad z pasztecikami n aw et, na które u m y ­
ślnie m usieli zabić cielę, przeznaczone już. 
do chowania. Mnie z krzesłem przysunięto 
do stołu , a gdvśmy spożyli sztukę mięsa. 
K alasanty nachyla się w moją stronę :

— Adasiu, słuchajno, czyby nie podać 
jedną butelczynę choćby tego cienkosza po 
cztery złote....

— Ja  nie żałuję, ale sam powiedziałeś, 
będą krzyczeć....

— No, no, to ja  już na siebie wezmę 
te krzyki. Przecież u dyabła jeszcze nie zban­
krutujem y, jak  się da gościowi kieliszeczek 
wina.

  Nie wolno! — rzecze, dosłyszaw­
szy to pan Adolf — żadnych kosztownych
przyjęć....

— Pozwolicie panowie, ja was rozsą­
dzę — odzywa się pan Dyonizy. — Byłem 
przy uchwale w oberży i powiedziane było : 
przyjęcie bez kosztów, a że wino nic nie ko­
sztuje, bo już jest w piwnicy....

— N aturalnie ! — dorzuca pan Karol —



nia, gminy Szczakowa i przełożonej klaszto­
ru  pp. Klarysek w Nowym Sączu o subw en­
cyę na szkoły lub budynki szkolne; s łucha­
czów akademii górniczej w Leoben i kom i­
tetu in ternatu  dla uczniów sem inaryum  na­
uczycielskiego o z a s iłk i; przełożonej matek 
miłosierdzia w Krakowie o zapomogę na re- 
stauracyę domu, mieszczącego zakład moral­
nie zaniedbanych dziewcząt; gm iny m. Kra­
kowa o zwrot kwoty wydanej na założenie 
szpitali dla cholerycznych; Towarzystwa przy 
rodników we Lwowie o subwencyę dla pis­
ma Kosmos; oddziału łańcucko-jarosławskie- 
go c. k. gal. tow. gosp. o subwencyę na w y­
dawnictwo dziełka ludowego o rolnictw ie; E d ­
m unda Pliszewskiego rzeźbiarza, Stanisław a 
Kochanowskiego skrzypka, Franciszki Beek- 
m anówny śpiewaczki i W incentego Grusze­
ckiego górnika, o subweneye na kształcenie 
s ię ; stowarzyszenia rybaków w Dębnikach 
pod Krakowem o subwencyę na podniesie­
nie rybołów stw a; Ludwiki Leśuiowskiej, Zy­
gm unta Bogusza Stęezyńskiego, Stefana Kaw- 
czyńskiego i Karola Marciaka o zapom ogi; 
opiekunki zakładu św. Zofii w Krakowie o 
zasiłek na kupno maszyny do robienia poń­
czoch.

Petycye gm iny Krzyszkowice o ustano­
wienie miejscowej plebanii, Franciszka F lasiń- 
skiego i Mikołaja Gromadzińskiego pełniących 
obowiązków pisarzów przy szpitalu św. Ł aza­
rza w Krakowie o veniam aetatis, oraz Kur- 
zera i współki dzierżawców m yt o uwolnie­
nie od dzierżawy i odszkodowania przekaza­
no komisyi p e ty cy jn e j; petycye Rady m 
Krakowa o zwrot szpitalowi św. Łazarza 
funduszów użytych na budowę nowego szpi­
tala gm iny m. Podgórza o poruczenie jej 
w łasnem u zakresowi czynności policyjnych 
i zniesienie ekspozytury c. k. policyi; wydz. 
pow. w W ieliczce o ograniczenie parcelacyi 
gruntów  włościańskich i wydz pow. łań cu ­
ckiego o ustawę wodną, przekazano komisyi 
adm inistracyjnej.

Do komisyi edukacyjnej odesłano pety­
cye młodzieży akademickiej o systemizowa 
ną katedrę prawa polskiego na uniw ersyte­
cie lwowskim, tow arzystw a politechnicznego 
w przedmiocie reformy szkół średnich, wydz. 
pow. w Jaworowie o przeniesienie siedziby 
Rady szkolnej okręgowej z Mościsk do J a ­
worowa i ks. Gilitowicza, katechety, o rem u- 
neracyę.

W reszcie petycyę wydz. pow. w T rem ­
bowli o ustawę dozwalającą gminy liczące 
mniej niż 100 osad wcielać do związku 
gm in większych odesłano do komisyi g m in ­
nej, petycyę gm iny i obszaru w Horbaku o 
przyłączenie do starostw a lwewskiego prze­
kazano komisyi prawniczej, a petycyę tow a­
rzystwa rybaków w Krakowie o subwencyę 
komisyi kultury krajowej.

Na wniosek p. B a r t m a ń s k i e g o  u- 
chwalono petycyę miasta Mielca o zezwolenie 
na pobór opłat od napojów, odesłaną do ko­
misyi adm inistracyjnej, przekazać W ydziało­
wi krajowemu do załatw ienia w zwykłej d ro ­
dze, zaś na wniosek p Jana  C z a j k o w ­
s k i e g o  petycyę nauczycieli husiatyńskieh 
o przeniesienie rady szkolnej okręgowej do 
Trembowli i petycyę towarzystwa lekarzy 
galicyjskich o reformę szkół, odesłaną do 
komisyi petycyjnej, przekazano komisyi edu­
kacyjnej.

bo jakże tu  moi panowie obradować z pu­
stym  żołądkiem ...

— Z resz tą , jeżeli mamy wykorzeniać 
zbytki —  rzecze znowu Dyonizy —  to trz e ­
ba zacząć od piwnicy. Usunąć złe, żeby nie 
było na przyszłość pokusy....

Sędzia tylko na to głową kiw ał i uśm ie­
chał się ironicznie, a wielkie jego uszy tak 
się podnosiły, że zdawało się, jeszcze bar­
dziej urosły. Mimo próśb i z ak lin ań , że to 
je s t stypa szlacheckich zbytków, nie wypił 
ani kropelki.

— Pan sędzia dobrodziej — mówi do 
niego pani Kalasantowa —  to jesteś tak upar­
ty .,.. jak....

— K ozieł, praw da? — przerywa swo­
im szepleniącym głosem. —  Bo ja  też nazy­
wam się Kozłowski. Ciężkie czasy mościa do­
brodziejko; wino to tylko dla mieszczan i ży­
dów, oni mają na to....

—  Gdzietam u pana sędziego złe cza­
sy, daj Boże każdemu taką biedę.

— Pani dobrodziejko, n ik t nie siedzi 
w cudzej kieszeni, a ja  mówię panom otw ar­
cie, w tym  roku zrobiłem  trzydzieści tysięcy 
d ługu.

W szyscy naraz otworzyli usta ze zdzi­
wienia , a po chwili zaczęto się śmiać na­
praw dę.

— Sędzio kochany — krzyczy pan Ka­
rol — komu to świat durzyć....

— Daję panom słowo uczciwego czło­
wieka, że tak jest — odpowiada stary, wzdy­
chając ciężko.

— Żebyś mię tu  sędzia dobrodziej w k a ­
wałki p o s iek a ł, to nie uwierzę.... Ho, ho, ja  
mam nos dobry i wiem kto p życzą.

— N a niewiarę trudna rada.
— Za pozwoleniem — wtrąca pan Dyo- 

nizy ze zwykłem ironicznem skrzywieniem 
twarzy.

Pos. ks. C h e ł m e c k i  w uzasadnienia 
swego wniosku o rem uneracych dla kateche­
tów przypomina, że jeszcze w r. 1875 uczy­
nił ten  wniosek, który następnie był pona­
wiany i przez samego mówcę i przez p. 
Sawczyńskiego, lecz albo dla braku czasu 
nie przychodził pod obrady, albo, jak to się 
stało w roku 1878, niemal bez dyskusyi od­
rzucony został. Mimo to mówca go ponawia 
ze względu na wzniosłość i świętość przed 
miotu takiego, jakim jest nauka religii, oraz, 
że okoliczności, które pierwotnie mówcę 
skłoniły do postawienia tego wniosku, te­
raz także istnieją i ciągle się wzmagają, a 
przeto coraz uaglejsza występuje potrzeba 
zaradzenia złemu. Rada szkolna krajowa 
czyni w tym względzie wszelkie możebne 
wysilenia, ale szlachetne jej usiłowania są i 
mogą być tylko półśrodkami. Dodać do te ­
go należy, że z powodu wzmagania się lu­
dności, a więcej jeszcze z powodu w zm aga­
nia się zajęć biurowych, duszpasterze coraz 
uciążliwsze muszą podejmować prace, a 
przeto czynnościom w szkole, gdzie liczba 
uczniów także wzrasta, podołać nie mogą.

Fundusz religijny, powiada mówca da­
lej, je s t właściwem źródłem, z którego koszta 
na ten cel pokrywane być m a ją , wypływa 
to już z jego natury i przeznaczenia. Co do 
formalnego traktow ania mówca wnosi wybra­
nie do tego wniosku osobnej kom isy i, gdyż 
komisya edukacyjna wyjaśniła go już dosta­
tecznie ze stanowiska szkolnego, a teraz idzie 
tylko o wyszukanie funduszu na koszta; wy­
pada więc wybrać osobną komisyę z człon­
ków, którzy bądź w Sejmie, bądź w Radzie 
państwa mieli sposobność obznajomienia się 
dokładnego z funduszem religijnym.

Po przemówieniu p. B a r t m a u s k i e -  
g o Izba nie zgodziła się na wybór osobnej 
komisyi, lecz odesłała wniosek do komisyi 
edukacyjnej. Z kolei przystąpiono do rozpra­
wy szczegółowej nad ustawą budowniczą, o- 
droczoną na poprzedniem posiedzeniu dla 
wylitografowania poprawek komisyjnych.

D yskusja i głosowanie na mocy zapa­
dłej uchwały odbywały się tylko nad para­
grafami, do których wnoszono poprawki.

Do pierwszego zaraz paragrafu posta­
w ił poprawkę p. F r u c h t m a u ,  którą k o ­
misya a urstępnie Izba przyjęła. Poprawka 
ta zmierzała głównie do zastąpienia wyraże­
n ia : „kosztem funduszu publicznego" innem 
dokładniej rzecz określąjąeem.

Tenże poseł staw iał następnie popraw­
kę do § 4, którą również przyjęła komisya 
i Izba. Dążeniem tej poprawki jest,, a żeb y  na 
przestawianie pieców i ognisk w dotych- 
czasowem miejscu nie potrzeba było poz­
woleń.

Do §§ 5 i 6 staw iał p S k a ł k o w -  
s k i  dodatki, mające związek z § 61; odro­
czono przeto dyskusyę nad temi dodatkam i 
aż do tego paragrafu Tegoż posła poprawka 
do § 17 upadła podobnież jak poprawka p. 
F r u c h t m a n a  do § 20.

Poseł H a u s n  e r  wnosi opuszczenie 
dwóch ostatnich alinei w § 2-8, nakazujących 
dawanie podwójnych drzwi tam gdzie wstęp 
do pokoi jest bezpośrednio z ulicy, oraz po­
dwójnych okien w pokojach. Mówca sądzi, 
że zobowiązywanie do takiego komfortu w 
miasteczkach naszych byłoby albo niewyko­
nalne albo uciążliwe.

—  Że nie od żydów, to ja głowę da­
ję — mówi pan K aro l, chodząc wielkiemi 
krokami po pokoju.

- •  Za pozwoleniem —  ciągnie znowu 
swoje Dyonizy —  od kogo sędzia pożyezył ?

—  Z banku.
—  Z jakiego b an k u , no z jakiego?
— Z Czarnego —  mówi spokojnie stary.
Znowu spojrzeliśmy po sobie z tym sa­

mym uśmiechem niewiary, a siedzący na ubo­
czu pan Apollo w idziałem , tą wiadomością 
był mocno zaalarmowany.

— No — rzecze z fan tazją  pan Karol — 
chyba niedługo będzie już koniec świata, je ­
żeli sędzia pożycza....

—  Za pozwoleniem — dodaje pan Dy­
onizy — mam ja do czynienia już z tylu 
bankami i na palcach znam ich nazwiska, 
ale o jakim ś Czarnym Banku pierwszy raz 
słyszę.... Chyba on i czarne pieniądze wypo­
życza.

—  Jest mociudzieju, jest —  powtarza 
swoje stary — i prawda, że daje czarne pie- 
niędze, bo przesiąkło pracą i potem .... Ale co 
tam moi panowie będziemy dyskutować o rze­
czach niemających związku z celem naszego 
zebrania. — Ot dzięki hojności gospodarza 
dobrodzieja jedliśm y już dwa razy, więc wy 
padałoby przystąpić ad rem. Niech sąsiad 
dobrodziej każe posprzątać ze stołu i tu so­
bie zrobimy sesyjkę.... Panie może odpoczną....

—  Nie, nie, nie, ja  jestem  toiezmęczo- 
na — mówi na to pani Kalasantowa, pakując 
resztki legum iny na talerz owemu synowi za- 
morzonemu u Niemca — Jedz, jedz, moje 
dziecko, bo to szkoda, żeby zostało, ciężkie 
czasy ... Panowie debatujcie, a my będziemy 
się przysłuchiwać....

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Poseł B a r t m a ń s k i  proponuje, aby w 
tych alineaeh użyć zamiast „podwójny" wy­
razu „dwuskrzydłowy" dla dokładniejszego 
wyrażenia myśli komisyi, gdyż wyraz użyty 
w błąd wprowadził p. Hausaera.

W głosowaniu alinoą o drzwi ich wy­
rzucono zupełnie, co do okien zaś uchwalono 
że mają być dwuskrzydłowe.

Do §. 45 wnosił poprawkę p. Henryk 
hr. W o d z i c k i ,  a przem awiał za nią p. 
H a u s n e r .  Poprawki tej jednak nie przyjęła 
komisya i paragraf uchwalono bez zmiany.

§. 49 przyjęto z dodaniem wstępnej 
alinei na wniosek p. Fruehtm ..na, stanowią­
cej ogólnie, że w kiżdym  domu mieszkal­
nym mają być urządzone wychodki.

Do §. 53 p. F r u c h t m a n  wniósł dwie 
poprawki, które w głosowaniu przyjęto, a 
wskutek tej zmiany utrzym ała się także od­
powiednia poprawka tegoż posła do §. 54, 
przy którym  także w skutek poprawki p 
R o ż a u k o w s k i e g o  głosowano nad kwestyą 
stylistyczną, czy się mówić powinno „przy 
uliey“ czy „na ulicy", lub „przy froncie" 
czy „na froncie", i większość oświadczyła się 
za wyrażeniami „przy ulicy" i „na froncie".

Poprawki p. S k a ł k o w s k i e g o  do 
§§. 5, 6 i 61 tyczyły się zobowiązania gm in  
ustawą do ułożenia planu regulacyjnego w 
ciągu lat pięciu od wejścia w życie tej u- 
stawy.

Sprawozdawca imieniem komisyi ze 
względu na zmieniające się stosunki m iasta 
oświadczył się przeciw nakazywaniu układa­
nia takiego planu. Ustawa nie broni miastom 
ułożyć takiego planu, lecz niepow inna ich do 
tego zniewalać i wyznaczać term inu.

Po tem  oświadczeniu sprawozdawcy po­
prawka p. Skałkowskiego upadła.

Przy § 68, który b rz m i; „Przj stawia- 
wianiu budynków słomą pokryć się mających 
budujący jest obowiązany oddzielić szeregiem 
drzew budynek od innych budynków swo­
ich i sąsiednich" wniósł p. H a u s n e r  opusz­
czenie tego paragrafu , ponieważ inne posta­
nowienia ustawy czynią ten przepis zbytecz­
nym. W dyskusyi nad tym paragrafem prze­
mawiali pp Henryk hr. W o d z i c k i ,  Michał 
P o p i e l ,  C h r z a n o w s k i ,  P a s z k o w s k i ,  
hr  R o m e r  i sprawozdawca, poczem para­
graf przyjęto bez zmiany.

§ 64 uchwalono z poprawką stylisty­
czną p. R o ż a n k o w s k i e g o ,  a § 65 z ta­
kąż poprawką p S k a ł k o w s k i e g o .

Przeciw  przyjęciu § 66 przem awiał p 
F r u c h t m a n n  twierdząc, że zawiera po­
stanowienia zbyteczne lub uciążliwe, jednak­
że po przemówieniu sprawozdawcy paragraf 
ten uchwalono.

§ 67 przeszedł z poprawką stylistyczną 
p Józefa Jasińskiego.

Poseł H a u s n e r  wniósł odmienną sty- 
lizacyę § 69, przeciw czemu przem awiał p. 
hr. K r u k o w i e c k i .  Przyjęto stylizacyę 
komisyi.

Do § 70 stawiał poprawkę p. W e y- 
g a r t  i wniósł dodatkową rezolucyę mówią 
cą o prawach wierzycieli hip tecznych przy 
iukazyw anem  burzeniu budynków grożących 
zawaleniem. Poprawka upadla.

Poseł dr. D u n a j e w s k i  odnosząc się 
do wszystkich artykułów rozdziału czwartego, 
chciałby cztery instancye administracyjne 
w mniejszej wagi sprawach budowniczych 
do trzech zredukować, obawia się jednak czy 
taka zmiana nie poeiągnęłabr za sobą odmó­
wienia ustawie Najwyższej sankcyi, in terpe­
luje przeto w tym względzie komisarza rzą­
dowego.

Komisarz rządowy p. Filip Z a l e s k i :  
Bardzo mi jest przykro, że nie mogę się 
zgodzie na poprawkę przez posła Dunajew­
skiego postawioną. Jakkolwiek nie zapoznaję 
stosowności uproszczenia toku iustancyj w 
sprawach mniejszych, to jednak muszę się 
sprzeciwić zamierzonym poprawkom ze wzglę­
dów zasadniczych. Celem tej ustawy jest 
wydanie postanowień dla speeyalDyeh spraw 
gm innych, jak sprawy budownicze, a tok 
instancyj w sprawach gm innych jest szcze­
gółowo w ustawie gm innej określony. Uczy­
nienie w tym systemie ustawodawstwa gm in­
nego takiego wyłomu zasadniczego, zdaje mi 
się, że nie mogłoby mieć miejsca. Dlatego 
też ze względu na przyjście do skutku u- 
stawy muszę się sprzeciwić tej poprawce i 
proszę wysokie zgrom adzenie, aby zechciało 
ją  uchylić.

Po tej odpowiedzi p. dr. D u n a j e w s k i  
odstępuje od zamiaru wnoszenia poprawki.

Przy § 75 staw iał poprawkę p. R o s- 
n e i , która jednakże nie utrzym ała się, jak 
również poprawka p. F r u c h t m a n a  do 
§ 81.

Po wyczerpaniu wszystkich paragrafów 
ustawy przystąpiono do jej tytułu obejmują­
cego wyliczenie 24 miast i miasteczek, w 
których ustawa ma obowiązywać. Tu różni 
mówcy zaczęli głos zabierać, proponując za­
mieszczenie w tytule innych jeszcze miast, 
celem rozszerzenia na nie ustawy. Poseł 
B i e l i ń s k i  wniósł Sanok, p D y d y ń s k i  
Wieliczkę, p. P o l a n o w s k i  Sokal, p. Ig ­
nacy Ł u k a s i e w i c z  Krosno, proponując 
nadto rezolucyę, wzywającą większe miasta 
i miasteczka, aby oświadczyły, czy chcą, żeby 
ustawa w nich obowiązywała, wreszcie p.

H a u s n e r  w tym  samym duchu przem ów ił 
za Zaleszczykami. W dyskusyi temi wnio­
skami wywołanej brali udział pp. R o ż a n -  
k o w s k i ,  C h r z a n o w s k i ,  R o m a n o ­
w i  c z , który wniósł odesłanie tytułu i po­
czynionych do niego dodatków napowrót do 
komisyi, oraz ks. K r a s i c k i ;  w głosowa­
niu jednak utrzym ały się wszystkie wnioski 
tak, że Hstawa uchwalona obowiązywać b ę ­
dzie w 29 m ias tach : B Lła, Bochnia, Brody, 
Brzeżany, Buczacz, Drohobycz, Gorlice, Gró­
dek pod Lwowem, Jarosław , Jasło, Kołomy­
ja, Krosno, Nowy Sącz, Podgórze, Przemyśl, 
Rzeszów, Sambor, Sanok, Śniatyn, Sokal, S ta­
nisławów, Stryj. Tarnopol, Tarnów Wado­
wice, Wieliczka, Zaleszczyki, Złoczów i Żół­
kiew.

Resztę paragrafów ustawy uchwalono 
en bloc, rezolucye pp W ejgarta i Łukasie- 
wicza w głosowaniu upadły, trzecie czytanie 
odłożono do następnego posiedzenia, n in iej­
sze zaś na wniosek p. Bartmańskiego dla 
znużenia posłów zamkoięto.

Koniec posiedzenia o godz. 2 min. iO 
po poł. N astępne posiedzenie d. 18 czerwca 
o godz. 10 rano. Na porządku dziennym 
pierwsze czytanie przedłożeń rządowych o 
zamknięciu rachunków i prelim inarzach fu n ­
duszów indem nizacyjnych , oraz wniosków 
p. Rappaporta w sprawie emigracyi do Am e­
ryki i p. h r. Tyszkiewicza wniesionych na 
dzisiejszem posiedzeniu , trzecie czytanie u- 
stawy budowniezej, sprawdzenie wyborów i 
sprawozdanie Komisyi dla spraw nietykal­
ności poselskiej.

SPRAWY ZACtR.MICZHE
(Niemcy i F ra n c ja )

Przyjaźń między Paryżem  a Londynem  
nie pogorszyła, jak się zdaje, stosunków m ię­
dzy Paryżem a Berlinem, przynajmniej rząd 
franeuski nie pomija prawie żadnej sposo­
bności przypodobania się księciu Bismarcko­
wi. I tak przed kilku tygodniami ukazał się 
w języku angielskim  dość obszerny pamflet 
przeciw kanclerzowi niemieckiemu i przeciw 
Niemcom pod ty tu łem : „Polityczna kome- 
dya Europy". Autor opisuje w sposób dość 
drastyczny trzy peryody polityki pruskiej 
mianowicie dc roku I8n4, od tego roku do 
1866 i wreszcie do 1870, a w następuej czę­
ści przedstawia wszystkie okropności histo- 
cjM^oej Nemezis, które muszą spaść na krwio­
żercze Niemcy. A utor ^pam lŁtu nazwał się 
Danielem Johnsonem , chociaż ze stylu jego 
możnaby wnosić, że nie je s t Anglikiem  ale 
Francuzem . Otóż rząd fraucuzki zakazał 
sprzedaży tej książk. w granicach republiki. 
Z tego powodu robią T m es  następujące u- 
wagi • „Panika, jaką tego rodzaju pism > wy­
wołać może, stanowi miarę dla niebezpie­
czeństw, jakie dla rządów europejskich pow­
stać mogą z ich pożałowania godnej konku- 
rencyi w zakresie bezcelowej prowokacyi. P is­
mo to sarno or.-.ez się małozuaczne, nabiera 
trw ał-go znaczenia przez niepoeój, do ja ­
kiego z tej okazyi przyznano się w Berlinie. 
Waga, jaką przypisywano za trzeciego cesar­
stwa nam iętnym  bazgraninom Rocheforta, wy- 
dobyki Latarnię, z błota socyalistycznego na w i­
dok publiczny. Niedobrze to, jeżeli Rocheforta
i takiego Daniela Johnsona trzeba uważać 
za nieb zpiecznych nieprzyjaciół. Już to tru ­
dno o gorszy dowcip niż posądzanie sław ­
nego m inistra i sędziwego cesarza o za­
chcianki wojenne i zaborcze dla samego sportu. 
A właśnie z takiemi skargami występuje 
Comedy o f Europę ; m inistrowie pruscy zaś 
bali się zostawić temu pismu otwartą drogę 
do Berlina. Jeśli gabinet francuski na prośbę 
Niemiec zakazał sprzedaży wspomnianego 
parafietu we Francyi, nie było to ze strony 
rządu niemieckiego krokiem ostrożności ze 
względu na drażliwość Francuzów, ale jedy­
nie środkiem przeszko lżenia przemycania tej 
książki do Niemiec. Rząd berliński nie oba 
wia się jej wpływu na pokonanych F rancu­
zów. ale na niemieckich zwycięzców". Times 
wątpią w skuteczność tego kroku ostrożności, 
sądzą jednak ostatecznie, że wywołane tem 
pismem obawy nie są zupełnie bezpodstawne.

(Nowy am basador francuski 
w Londynie.)

Sprawa Ohallemel-Lacoura, który z woli 
Gambetly otrzym ał posadę ambasadora fran ­
cuskiego w L ondynie , jest bardzo drażliwej 
natury i w niem ały kłopot wprawić może 
gabinet angielski. Wiedziano powszechnie, 
że Challemel Lacour waha się przyjąć ofia­
rowaną mu posadę, to też niem ało się zdzi­
wiono, gdy naraz Journal officiel ogłosił je ­
go nom inację. Cóż wpłynęło na takie p rzy ­
spieszenie nom inacyi? Patrie tak nam to 
Uómaczy: „Potrzeba było niespodziewanego 
wypadku, któryby znaglił rząd do urzeczy­
w istnienia powziętego zamiaru. Tym w ypad­
kiem była wiadomość o in terpelacji 0 'D o- 
nella w sprawie wyboru zrobionego przez 
rząd francuski, wyboru, który spraw ił głębo­
kie wrażenie w świecie dyplomatycznym i 
parlam entarnym  u naszych sąsiadów. Ja sn ą



jest rzeczą, że następstw a tej interpelacji, 
zapowiedzianej na poniedziałek, m ogły się 
stać fatalnemi d a  pana Challemeł-Lacourai 
cht-itno więc ich uniknąć przez przyspiesze­
nie nom inacyi". O interpelacyi, do której Pa­
trie robi aluzyę, wspomnieliśmy już w wczo­
rajsze®. dm zftui sprawozdaniu z obrad angiel­
skiej Izby gmin. W idoczną jest rzeczą, jak 
słusznie zauważył wspomniany wyżej dzien­
nik francuski, że gabinet, przezwyciężając o- 
statnie skrupuły Ghallemel Lacuura i przy­
spieszając ogłoszenie nominacyi w dzienniku 
urzędowym, spodziewał s i ę , że konwenanse 
międzynarodowe zapobiegną wszelkim następ­
stwom interpelacyi i że tym sposobem Chal- 
lemel-Lacour będzie mógł spokojnie zająć o- 
liarowane mu stanowisko. O Donel nietylku 
nie cofnął swojej interpelacyi, lecz co gor­
sza in terpelacja  ta nie jest odosobniona. Już 
M oniteur uuinersel doniósł, że także Ottway 
wystosuje w tej sprawie interpelacyę do pod­
sekretarza stanu spraw zewnętrznych, D ilke- 
go. 0 'D onel, deputowany Irlandyi, należy do 
partyi home-rulerów, która nie odgryw a wa­
żnej roli, ale Ottway jest bardzo ważni oso 
bistością polityczną a ponieważ jego sym- 
patye dla F ran c ji są powszeenie zna 
ne, więc interpeln-yc jego nab.era lera 
większego znaczenia. .Rzecz szczególna, 
że dzienniki angielskie jakby na dane 
niewiadomo przez kogo hasło, nie powtórzy­
ły autentycznego brzm ienia tych obydwóch 
interpelacyj, dopiero londyński korespondent 
Presse przesłał je  w całej osnowie swojemu 
dziennikowi, z którego też podajemy je  w 
dosłownym przekładzie. Interpelacya G’Do- 
nela opiew a: „W poniedziałek zapytam pod­
sekretarz;. stanu dla spraw zewnętrznych 
czy p. Challemel-Lacour, o którym  w spom i­
nał jako o przyszłym ambasadorze F ran c ji 
w tym -kraju  jest ią samą osobistością, k tó ­
ra  była prefektem rządu prowizorycznego 
z 4 wrześn.a 1870, która była wmięsza- 
uą w sprawę zamordowania kilku więźniów 
w Saint-Lazare i która wreszcie przeztry bu­
ły francuskie została skazaną na 75.000 
franków kary za udział w obrabowaniu p e ­
wnego klasztoru. Zapytani także czy nie 
jest tą samą. osobistością, której ofiarowano 
posadę ambasadora w Berlinie i czy nie 
zrzekł się jej ze względu na opim i, jaką 
obja ił rząd pruski." Interpelaoya Ottwaya 
zaś opiewa: „Zapytam w poniedziałek podse­
kretarza sianu w departam encie spraw ze­
wnętrznych, czy rząd Jej król. Mości otrzy­
m ał jaką wiadomość w sprawie nom inacji 
następcy znakomitego męża stanu, który jest 
prezydentem  senatu, a który był ambasado­
rem  w tym kraju. Zapytam także, czy p. 
podsekretarz stanu spraw zewnętrznych m o­
że wyliczyć reprezentantów  rządu francuskie­
go w Londynie od upadku cesarstwa i czy 
w tym peryodzie naszła jaka zm iana w re ­
prezen tacji angielskiej we F rancyi i czy 
wreszcie przy okazyi, zmian ambasadorów 
listy uwierzytelniające lub odwołujące zosta­
ły  osobliście wręczone królowej lub też se­
kretarzowi stanu." Łatwo pojąc, dlaczego 
wobec tego wszystkiego rząd francuski po­
spieszył z ogłoszeniem nominacyi Ohallemel- 
Lacoura w dzienniku urzędowym. Ale, czy 
ten pospiech odniesie pożądany skutek, to 
inne pytanie

K R O I I K A
«  Najj. Pan raczy ł najłaskaw iej udzie­

lić z p ryw atnej Swej szka tu ły  gm inie  Odrzy- 
kofi w powiecie k ro śn ień tk im  150 z ł. na  ukoń­
czenie budow y k o śc io ła , stow arzyszeniu  kn 
w sp ieran iu  ubogich  uezniów  g im n az ju m  rze­
szow skiego 150 zł. a  gm in ie  O strów  w powie- 
<ie rudeckim  50 zł. zapomogi n a  w ew nętrzne 
urządzenie cerkw i.

«= K o m e n d a  c . k .  p u łk u  księcia 
Farmy nr. 24 przesyła nam z upoważnienia o. 
k. generalnej kom endy następu jące  ośw iadcze­
nie, które z niemieckiego oryginału podajemy 
w  dosłow nym  p rzek ład z ie :

„W  pierw szej połowie m iesiąca m aja, 
k iedy rozm aiie oddz.ały p u łku  w k racza ły  na  
garn izon  do L w ó w » z w idow ni okupacyjnej, 
niektóre dziennik i tu tejsze podaw ały  doniesie­
n ia , które w  przew ażnej części zaw iera ły  
m ylne szciegóły , a  które także w zam iejsco­
w ych pism ach  znalazły  przyjęcie i rozpowsze 
chnienie.

B y ła  tam  m ow a o ugoszczeniaoh i upom in­
kach, a przytaczano mianowicie kwotę pięciu­
set z ł , k tó ra  ofiarow aną byó m ia ła  d la  żołnie­
rzy pułku.

Do k w esty i tej nie przyw iązyw anoby ża­
dnej w agi. gdyby osta tn iem i czasy w drodze 
w praw dzie tylko pośredniej i p ryw atnej nie 
nadchodziły  zapy tan ia  co do sposobu, w  jak i 
rzekom e te dary  uży te  zostały .

Wobec tego faktu komenda pułkowa wi­
dzi się zniewoloną oświadczyć publicznie:

1) Jako jedyny dar jeszcze przed przy­
byciem pierwszego oddziału pułku wręczone 
zostały p- kapitanowi Józefowi Biernatek, któ­
ry regulował kwaterunek, przez tutejszego wła­
ściciela hotelu Greorge, p. Maurycego Hoffman­
n a : 50 butelek wina, beezułka winazawierają- 
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ca 1 hektoliter i 500 sztuk oygar. Wino roz­
dzielone zostało pomiędzy 12 kompauij pułku 
polowego w równych częściach, a w pierwszej 
linii uwzględniano oczywiście chorych, rekon­
walescentów i słabowitych żołnierzy; cygara 
zas otrzymali członkowie kapeli pułkowej.

2) Oprócz wymienionego upominku nie 
było żadnych uraczeń ani we Lwowie dla 
kompanij pułku polowego, ani też w Kołomyi 
dla rezerwistów i urlopników, wracających do 
swych rodzinnych okolic —  również jak ani 
we Lwowie ani w Kołomyi nie ofiarowano ze 
strony gmin, korporacyj lub też pojedyńczych 
osób prywatnych darów jakiegokolwiek bądź 
rodzaju, czy to w naturze, ezy w gotówce dla 
żołnierzy pu łku ; — wszystkie zatem w tej
kwestyi czynione zapytania uważane być mu- 
|ako nieuzasadnione i bezpodstawne.

F  i d 1 e r m. p.
—  E g z a m in a  p r y w a tn e  w c. k. gi­

mnazjum IV we Lwowie będą się odbywały 
w dniach od 1 do 7 lipoa.

=  S ty p e n d y u m . Wydział ruskiego-za­
kładu Dom Narodnyj nadał stypendyum z fun­
dacji ś. p. Pawła Czerluuezakiewicza rocznych 
100 zł. Piotrowi Janowi Buglowi, uczniowi 4 
roku praw na wszechnicy lwowskiej.

—  W  s z k o le  g łu c h o n ie m y c h , odbędą 
się dnia 23 czerwca od godziny 9 do 12 przed 
południem całoroozne popisy wszystkich uezniów 
i uczennic zakładu. Dyrekcya zakładu zaprasza 
na te popisy wszystkich, których interesują Josy 
tak pożytecznej instytucji.

( + )  T o w a rz y s tw o  św . J ó z e fa  zAry- 
matei przesłało nam sprawozdanie za rok ubie­
gły, z którego przekonujemy się, jak gorliwą 
czynność rozwinęło mimo skromnych bardzo 
środków i jak dzielnie spełniać umiało jeden z 
najpiękniejszych obowiązków chrześoiaóskiego 
miłosierdzia Towarzystwo to pogrzebało swym 
kosztem 559 zmarłych rozmaitej narodowości i 
rozmaitych wyznać. Liczba pogrzebanych w 
roku bieżącym będzie zapewne jeszcze wyższa, 
gdyż już w pierwszym kwartale bieżącego roku 
wynosiła 250. Towarzystwo śz Józefa z Ary- 
matei, którego sprawami kieruje gorliwie i z 
poświęoeniem ks. Leonard Solecki, utrzymuje 
się tylko ze składek, nie wątpimy jednak, że 
ofiarność chrześciańska pospieszy mu z pomocą 
i poda mu środki do spełnienia jego szlachetnej 
i miłosiernej misyi.

  N a  d o c h ó d  s i e r ó t  zakładu ś w. Te­
resy odbędzie się w tę niedzielę, t j 20 czerwca, 
festyn ogrodowy i loterya fantowa w ogrodzie 
miejskim w rotundzie. Wstęp do ogrodu wszyst­
kim dozwolony i bezpłatny.

)( IN a  rz e c z  l o t e r y i  f a n to w e j J a ro ­
sławskiej , której czysty dochód przeznaczony 
jest na restaurację starożytnego kościoła 
Naj. Maryi Panny w Jarosław iu, jednego z 
najwspanialszych pomników przeszłońoi, nad­
pływają hojno i znakomite dary. Ofiarowali 
między innemi: książę Jerzy Czartoryski z
Wiązownicy pięknego konia, hr. Wilhelm Sie­
miński z Choroatkowa parę ślicznych kucyków 
z wózkiem i szorkami, książę O. Schwarzen- 
berg z Wiednia pyszną popieluiczkę i ciężarek 
kamieniami wysadzany, hr, Stefan Zamojski 64 
dużych sosen na wieżę sygnaturową, hr. Za­
mojski Ordynat z Królestwa Polskiego 100 zł., 
p. E. Micewski, właścioiel dóbr Tucząp, piękną 
czarną krowę, ks. arcybiskup ormiański Roma- 
s/.kan obraz olejny, hr. St Tarnowska z Kra­
kowa i hr. Tarnowska z Chorzelowa całą skrzy­
nię różnych przedmiotów, hr. Drobojewska z 
Cieszacina wielkiego 6 dębów. P. Górska 
z Kaszyo 10 dębów itp. Fanty, które dotąd ofia­
rowano, ocenione zostały przez zaprzysiężonych 
taksatorów na 10.000 zł. w. a.

—  Trzeci zjazd lekarzy i przyrodni­
ków polskich, wskutek uchwały wydziału go­
spodarczego zjazdów odbyć się m a , o ile nie 
zajdą nieprzewidziane przeszkody, w połowie 
września 1881 w Krakowie. Wspomniony wy­
dział na odbytych ostatniemi czasy kilku po­
siedzeniach uchwalił także, iż w zakres zadań 
naukowych, które mają stanowić porządek dzien­
ny zjazdu, wciągnięte będą także przedmioty, 
tyczące się zastosowań nauk przyrodniczych do 
gospodarstwa wiejskiego, gónictwa i t. p. zawo­
dów praktycznych.

* Z a p is k i  p o l ic y jn e .  Skradziono słu­
żącej H. W. z pomieszkania pod 1. 9 przy u 
licy Gosiewskiego srebrny zegarek 3Dł.t  o 15 
kamieniach z dwoma nakrywkami. —  Złożono w 
policji pugilares z czarnej skórki z kwotą 59 
ct., znaleziony na ulicy staro-tandetnej.

*** O znaczniejszych pożarach na
prowincji otrzymaliśmy następujące doniesienia: 
W Ottyniowicacb, w powiecie bóbreckim, zgo­
rzało 11 zabudowań gospodarskich, a nieza­
bezpieczona szkoda została obliczona na 21.000 
zł. —  W gminie Wójtostwie, w powiecie bo­
cheńskim, pożar, który powstał, jak się zdaje 
z podpaleuia, zniszczył mienie dwóch gospo­
darzy. W znacznej części ubezpieczona szkoda 
wynosi 2.000 zł. — W Radłowie, w powiecie 
brzeskim, zgorzała karczma dworska z rucho­
mościami i zapasami arendarza. Stratę obliczo­
no na blisko 2.000 zł., a jest ona w części 
ubezpieczona. —  W Dmytrowie, w powiecie 
kamioneckim, pogorzało częściowo czterech go 
spodarzy. Strata w małej części tyLkc ubez­
pieczona, wynoei 1.700 zł. W wyjadku tym 
zachodzą {oszlaki, że ogień był podłożony zbro-
Czerwca ł > .so

dniczą ręką. — W gminie Rozdziałowcach, 
w powiecie rudeńskim, pożar, który powstał w 
karczmie, jak się zdaje, skutkiem nieostrożności 
domowników, zniszczył tę karczmę oraz 9 są­
siednich domów mieszkalnych i 29 budynków 
gospodarskich. Szkoda obliczona została na 
8.820 zł., a tylko pięciu pogorzelców było u- 
bezpieczonych na 1620 zł. — Na obszarze 
dworskim w Międzyhorcach, w powiecie stani­
sławowskim ogień, który wybuchł w szopie za­
pewne skutkiem nieostrożności, przy silnym 
wietrze ogarnął wnet wszystkie budynki dwor 
skie, które zgorzały do szczętu wraz ze sprzęta­
mi i narzędziami gospodarskiemi oraz znacz­
nym zapasem ziarna i siana dzierżawcy. Szko­
da w przybliżeniu obliczona wynosi 8 000 złr., 
a tylko budynki były ubezpieczone na 4-000 
2j  —  W Tłumaczu czterech gospodarzy po­
niosło przez pożar szkodę, obliczouą na 3000 
złr., * której trzecia część tylko była ubez­
pieczoną. I  w tym wypadku ogień po­
wstał w skutek nieostrożności. —  Nareszcie w 
Szlatyczacli, w powiecie żydaczowskim zgorza­
ły dworskie budynki gospodarskie z narzędzia­
mi i zapasami zboża, przyczem zginęło w pło­
mieniach 16 sztuk wołów. Sirat.a ubezpieczona 
wynosi około 4.000 zł. W Lachowicach zarze­
cznych zaś, w tym samym powiecie, spalił się 
młyn dworski, wartości 2.000 zł. Przyczyna 
ognia w pierwszym z tych wypadków nie jest 
wiadomą, w drugim zachodzą poszlaki rozmyśl­
nego podpalenia.

*** P io r u n y  i  g r a d o b ic ia .  W Su-
chodole, w powiecie bobreckim, piorun w osta- 
tnioh dniach spalił chatę włościańską, nie 
zrządziwszy zresztą większego nieszczęścia — 
W gminach powiatu dąbrowskiego Brniku, Li- 
pinie, Luszowmach i Zdzarach grad dnia 5 b. 
m. po południu znaczną zrządził szkodę na po­
lach, zwłaszcza ucierpiało bardzo żyto.   W
Wysowie, w powiecie kamioneckim. od uderze­
nia piorunu wszczął się pożar, który zniszczył 
jedno gospodarstwo włościańskie. — Pastuszek, 
Łuczka Danyło, zabity został piorunem na po­
lach gminy Stężniey , w powiecie liskim. — 
Dnia 11 b. m. nawałnica połączona z gradem 
zrządziła dotkliwą szkodę w zasiewach gmin 
powiatu Samborskiego: Dąbrówki, Humieńca,
Torhanowio i W aniowie, zaś dnia następnego 
wieczorem taka sama klęska dotknęła gminy 
powiatu trembowelskiego Cbmielówkę, Mogiel­
nicę, Romanówkę i Ł askow i. Tylko mała część 
zasiewów na obszarach dworskich była ubez­
pieczoną — Fiorun dnia 11 b. ra. wieczorem 
uderzył w dom mieszkalny gospodarza Stefana 
Towarnickiego w Wysocku wyżnem, w powie­
cie Turczańskim, poraził na śmierć właściciela 
i wzniecił pożar, który zniszczył dwa obejścia 
włościańskie.

—  J u b i le u s z  C a m o c n sa . Dzienniki 
lizbońskie opowiadają: Dnia 8 b. ra. śmiertelne 
szczątki Camoensa i Vasco de Gamy spro­
wadzono z wielk.ą okazałością okrętami do 
kościoła Hieronimitów w Belem. Trumny spo­
czywały na królewskich galerach, a okręty 
wojenne, parowce i ogromna fiota łodzi towa­
rzyszyła im wzdłuż obiegu Tagu, którego brze­
gi obsadzone były tłumami ludności. W obe­
cności dworu, miuistrów i posłów cudzoziem­
skich odbyło się w kościele uroczyste nabożeń­
stwo żałobne, gdy jednooześnie ze wszystkich 
statków i bastyonów zamku grzmiały salwy 
działowe. Wieczór całe miasto tonęło w morzu 
światła.

—  P o m n ik  P u s z k in a ,  jednego z naj­
celniejszych poetów rossyjskich, który za uka­
zem cesarskim miał być odsłoniony w Moskwie 
dnia wczorajszego według dzienników rossyj­
skich kosztował 83.645 rubli. Posąg dłuta rzeź­
biarza Opekuszina ma się odznaczać wielkiem 
podobieństwem. O żyjącej obecnie rodzinie zna­
komitego poety opowiadają przy tej sposobności 
wspomnione dzienniki: Najstarszy syn Puszkina, 
Aleksander, jest pułkownikiem huzarów, młod­
szy Grzegorz gospodaruje w dobrach odziedzi­
czonych. Najmłodsza córka, słynna z piękności, 
po kolei wdowa po generale Dubbeh ’e i po 
hrabi Merenburgu, wyszła w roku 1867 mor- 
ganatycznie za Mikołaja księcia Nassauskiego.

—  N a w a ln a  b u r z a  z gradem w okoli­
cy Temeszwaru w tych dniach zrządziła na 
pół przeszło miliona szkody w zasiewach.

—  W ie lk i  p o ż a r  nawiedził Berlin w 
nocy na niedzielę. Zapaliły się składy ol-ju w 
fabryce Pohlborna, położonej w najbliższem są­
siedztwie miejskiego zakładu gazowego, tak, że
był powód obawiania się wybuchu rezerwoaru
gazowego, który byłby miał okropne dla mia-
Fta następstwa. Cały batalion straży ogniowej 
z największem wysileniem pracował uad zloka 
lizowaniem ognia przez kilka godzin, jakoż nad 
ranem usunięto szczęśliwie wszelkie niebezpie­
czeństwo. Wielu pompierów poparzyło się przy 
gaszeniu. Pożar zrządził bardzo znaczną szko­
dę. —  W Lodzi zgorzała dr .a 10 b. m. przę­
dzalnia pana Dobranickiego. Straty są znaczne.

—  K ra d z ie ż e  w b iu r a c h  p o c z to w y c h  
w Rossyi — pisze NLolwa — dokonywane po 
największej części przez samychże urzędników, 
przybrały w ostatnich czasach epidemiczny pra­
wie charakter. Kradzieże listów pieniężnych co 
dzień się przytrafiają i to nie pojedyńczo, ale 
całemi dziesiątkami, przyczem winnych, jak 
zwykle, nigdy nie udaje się wyśledzić. W mie­
siącach marcu i kwietniu dokonano w jednej

gubernii Bessarabskiej następujących kradzieży 
pocztowych: w Ungenaek skradziono 9.000 
franków w złocie; z furgonu pocztowego mię­
dzy Kiszyniew“m a Benderem skradziono sumę
40.000 rubli w papierach; z biura pocztowego 
w Kilii, przy pomocy włamania się przez 
okno, skradziono listów z pieniędzmi na sumę
2.000 rubli; z biura pocztowego w Izmaile 
skradziono list z 400 rublami i t. d.

—  W  s k u te k  w y b u c h u  gazu w ko­
palni węgla Grand-Bouilion sons Cons w Bel­
gii w tych dniach z dwunastu zatrudnionych 
w podziemiu robotników ośm utraciło życie", a 
reszta odniosła uszkodzenia.

—  T r ą b a  p o w ie trz n a , według depe­
szy z New Jorku d. 11 b. m , niezmii-rne spu­
stoszenie zrządziła w okolicy Pettunattomii, w 
krainie Jowa. Wichrzyca zburzyła wiele domów, 
a pod gruzami tychże 20 osób znalazło śmierć, 
wielka liczba zaś została uszkodzona.

— K o k o sz  w  A ra b i i .  Ostatnie depe­
sze z Konstantynopola donoszą, że guoernator 
Bagdadu, Abdul-Rabman basza otrzymał od W. 
Porty polecenie, ażeby osobiście starał się po­
rozumieć z naczelnikiem powstańczych Mon:e- 
fików, Mansurem baszą i tym sposobem zaże­
gnał burzę. Mansur basza jednak, który znaj­
duje się w pochodzie na Bagdad odpowijuział, 
że nie myśli wchodzić w jakiekolwiek układy 
z Portą. Przyjął od tytuł „hetmana prawowier­
nych" (Iludan el-mu-mi nina).

Z Izby sądowej.

(Orzeczenie Najwyższego Trybunału).
Czytamy w Przeglądzie sądowym' i ad­

ministracyjnym-. W sprawie egzekucyjnej Izra­
ela L. przeciw Piotrow i K. o zapłacenie kwo­
ty 1000 zł., zezwolił sąd powiatowy w K rze­
szowicach rezolucyą z dnia 6 czerwca 1879 
1. 3195 na zasadzie aktu z 20 kw ietna 1877 
na zaspokojenie sumy 1000 zł. z odsetkami 
15 prc. od dnia 20 kwietnia 1877 do dnia 
20 kwietnia 1878, a po 20 prc od dnia 20 
kwietnia 1878 jako dnia zastawniczego opi­
sania realności włościańskiej P iotra K.

W skutek rekursu tegoż ostatniego, 
zm ienił c. k. Sąd krajowy wyższy powyższą 
rezolucję uchwałą swą z dnia 20 sierpnia 
1879 1. 12.083 w ten sposób, ’ż dozwolone 
zastawnicze opisanie służyć ma na zaspokc - 
jenie sumy 1000 zł. wraz z procentem  15 
prc. od dnia 20 kwietnia 1877, do 28 wrze­
śnia 1877 r. oraz z procentem 12 proc. od 
dnia 29go września 1877 r . ; albowiem w 
myśl § 4 ustawy z 19 lipca 1877 licz. 66 
dziennik ustaw państwa, sędzia cywilny up ra­
wniony jest unieważnić interes pożyczkowy 
jeżeli takowy nosi znamiona w §. I ustawy 
wyszczególnione, w niniejszem zaś wypadku 
jasnem jest, iż wymówienie procentu 15 prc. 
i 20 prc. od pożyczki danej gospodarzowi 
gruntow em u, sprowadzić musi na przyjm u- 
lącego kredyt zgubę jego pod względem 
gospodarczym, wobec czego przyznanie p ro ­
centu niższego, 12 prc. rocznie oa czasu zo­
bowiązywania ustawy, w myśl §. 2 tejże, 
odpowiednem.iest wynagrodzeniem egzekwen- 
ta za nieużywanie kredytowanej sumy.

0. k. Trybunał najwyższy zatwierdził 
orzeczenie Sądu krajowego wyższego i do­
dał nadto w powodach , iż samo przez się 
rozumie się, iż podobne ograniczające przy­
chylenie się do proźby egzekucyjnej, nie 
uchyla pre tensji wierzyciela , domagającego 
się wyższej stopy procentowej, gdyż pozo­
staje mu wolność dochodzenia tej preiensyi 
swe.i w zwykłej drodze prawa.

(Lisia i  Ramene).
Przed s dem policyi poprawczej w P a ­

ryżu staje chłopa* rosły i barczysty, ale n ie­
zgrabny i z fizyognomią zdradzającą brak 
in teligencji. Oświadcza, że nazywa się Ja- 
kób Bonet^ i ma lat piętnaście, a wydaje się 
przynajmniej o parę lat starszym ; ale wi­
docznie o ile ciało jego szybko się rozw inę­
ło, o tyle um ysłowe rozwinięcia opóźniło się. 
Zdawałoby się, że spi z otwartem i oczam i; 
ubrany jest dość porządnie. Oskarżony o w łó­
częgostwo i żebranie, odpowiada na py ta­
nie prezydującego nieśmiało i prawie bez 
związku.

P r e z. Ozy znasz kogo, coby się tu o 
ciebie dopom niał?

O d p. Nikogo, proszę pana, nikogo 
Ojciec, m atka umarli, mara tylko Lisię.

P  r  e z. Któż to jest V
0  d p. Moja siostra Julisia, ale ona tak­

że mała, cóżby ona ze mnie mogła zrobić. 
Miły Boże!

P  r  e z. To bardzo niedobrze; sąd bę­
dzie zmuszony odesłać cię do domu po­
prawy.

Z głębi sali odzywa się nagle srebrzy 
sty głosik dziecinny .

—  Jestem  braciszku, nię bój się, je ­
stem !

1 w skromnem ale gustownem  i czy- 
ściutkiem ubraniu pokojówki ukazuje się 
dziewczynka z m iłym , inteligentnym  wyra-



zem twarzy, i śmiało przystępuje do kratki 
sądowej.

P  r  e z. Kto jesteś moje dziecię ?
O d p. Julisia, jego siostra.
P  r  e z. Ile masz lat ?
O d p. Trzynaście.
P r e z .  I  przychodzisz?...
O d p. Zabrać mojego brata.
P r e z .  Z abrać; ale czy masz środki 

zapewnienia m u utrzym ania?
O d p .  Wczoraj jeszcze nie miałam, ale 

dziś mam. Nie bój się Kubusiu.
J a k ó b .  Oh jakaś ty dobra, L isiu!
Dziewczę spogląda na swego brata 

okiem troskliwej m atk i; pod tern spojrze­
niem  twarz chłopca rozjaśnia się, iskra in- 
telligencyi błyska w jego oku, głos jego 
staje się wyraźniejszym. Ale jak  tylko sio­
stra  odwróci wzrok. Kubuś popada znowu 
w ponurą obojętność.

P r e z .  Słuchaj moje dziec ię , sąd chę­
tn ie uczyni dla twego brata w szystko , co 
będzie m ógł zrobić, ale daj nam  niejakie 
objaśnienia.

O d p . Od dawna, proszę pana sędziego, 
nie mieliśmy już ojca, i m atka niedawno 
um arła, a przed śmiercią powiedziała do 
m n ie : Lisiu polecam ci małego...

Prez. Mały, to ten twój b ra t?
O d p . Tak proszę pana.
To nazwanie, zastosowane do takiego 

chłopaka, którego wzrost i tusza dziwną 
tworzą sprzeczność z drobnemi kształtam i 
jego siostry, wywołują szczery śmiech sę­
dziego i obecnych.

— Po śmierci mamy byłam  w wielkim 
kłopocie —  opowiada dziewczynka — ona 
poleciła mi m ałego dlatego, że jego um ysł 
jest jakoś zamglony. Poszłam w s łu żb ę ; Ku­
buś zarabiał, chodząc na posyłki. Na szczę­
ście, obok mego pokoiku na szóstem piętrze 
była pusta komórka. W ieczorem wpuszczałam 
tam  mego brata tak, że n ik t go nie widział, 
robiłam  m u posłanie z połowy mojej pościeli 
i chowałam dla niego połowę mego objadu. 
Parę dni tem u moja pani dowiedziała się o 
tern i kazała Kubusiowi iść precz i więcej 
nie wracać. J a  zaraz podziękowałam za słu ­
żbę. Ale Kubuś poszedł pierwej, nie wiedzia­
łam  gdzie i nie mogłam go znaleźć.

P r e z .  A  dziś ?
O d p .  Dziś zgodziłam  się za pokojówkę 

(śmiech) mam dobrą p an ią ; opowiedziałam 
jej wszystko i pozwoliła, żeby Kubuś był ze 
m n ą ; przyda nam się na posyłki.

P r e z .  A jak się znowu zabłąka po­
szedłszy z posyłką?

O d p .  Oh, na to mamy Ramene.
P r e z .  Któż to je s t ten  Ramene.
O d p .  Pies, co mi został po mamie. 

Przez trzy dni był chory, i dlatego mój brat 
zabłąkał się na ulicy. Ile razy długo nie w ra­
cał, wysyłałam  Ramene i on w ynajdywał go 
i przyprowadzał. Jak  Kubuś zamyśli się i za­
trzym a na ulicy, to Ramene pociąga go za 
surdut. U mojej pani i ze m ną będzie Kubu­
siowi bardzo dobrze.

Jakób składając ręce jak do modlitwy:
O jakaś ty  dobra Lisiu. W idać, że chciałby 
coś więcej powiedzieć, ale że jego myśli jakoś 
nie mogą trafić do ust.

P r e z .  pomówiwszy ze swemi asysten­
tami: Pod twoją opieką i pod strażą Ram ena, 
b ra t twój zapewne nie narazi się na za­
aresztowanie ua ulicy, a ponieważ nie ma 
przeciw niemu żadnego ważniejszego zarzutu, 
przeto sąd wraca mu wolność.

Mała pokojówka poskakuje ku ławce, 
na której siedzi oskarżony i rzuca się w jego 
objęcia. Przez chwilę słychać łkanie obojga 
dzieci, poczem Lisia bierze za rękę Kubusia, 
kłania się z uszanowaniem sędziemu i wy­
prowadza swego pupila, który znowu po­
wtarza:

—  Ach, jakaś ty dobra Lisiu!

0STAT1IIA POCZTA
W s e j m i e  c z e s k i m  większość nie­

miecka zamierza po załatw ieniu reformy wy­
borczej w duchu nieprzychylnym  projektowi 
rządowemu podnieść sprawę znanego rozpo­
rządzenia o języku urzędowym. Osobny ko­
m ite t zastanawia się nad tern, jaką formę 
nadać należy tem u wystąpieniu. Obrady te­
go kom itetu trzym ane są w tajem nicy.

K o n f e r e n c y a  b e r l i ń s k a  otwar­
ta została wczoraj o godzinie 2 po południu 
przez reprezentanta Niemiec, księcia H o h e n -  
l o h e g o .  Posiedzenie ograniczyło się na za­
łatw ieniu zwykłych formalności wstępnych i 
uchwaleniu tajem nicy obrad. W ieczorem od­
by ł się u ks. B ism arcka bankiet na cześć 
członków konferencyi, którzy na dziś zapro­
szeni są do dworu. D rugie posiedzenie od­
będzie się ju tro , trzecie naznaczone je s t na 
poniedziałek. Konferencyi przedłożony zosta­
nie dość bogaty m ateryał dyplomatyczny, a 
mianowicie wszystkie dotychczasowe proje- 
k ta  regulacyi granic, których jest spora licz­
ba. Nadto odczytany będzie m em oryał g re­
cki, przywieziony przez p. B r a i  l a s ,  k tó ­

rego rząd grecki wysłał do Berlina, aby kon - 
fereneyi udzielił potrzebnych wyjaśnień.

Sprawozdawca Presse d nosi, że gab i­
nety  porozumiały się już co do kierunku no­
wej linii granicznej. Przeciw  odstąpieniu 
Grecyi m iast J a n i n y  i P r e v e s y n i e  
podniosło żadne mocarstwo zasadniczych za­
rzutów.

Koln. Ztg. nie wróży konferencyi po­
myślnego rezultatu, a stanowisko pojedyn­
czych mocarstw określa w sposób następują­
cy : „Francya popiera pretensye greckie wię­
cej z miłości własnej aniżeli z szczerej dla 
Grecyi sympatyi: nowy premier angielski był 
zawsze nieprzyjaźnie dla Turków usposobiony. 
W łochy zdają się być skłonue do przyznania 
Grekom wszystkiego, czego zażądają. Austrya, 
której w ostatnim  czasie przypadło tak w a­
żne stanowisko na W schodzie, nie okazuje 
wielkiej ochoty do popierania pretensyj roz­
maitych państw bałkańskich, być może dla­
tego , że miała sposobność przypatrzeć się 
z bliska, jak mało zasługują one na zaufanie, 
które Europa w nich pokłada. A ustrya ży­
czy sobie widocznie wzmocnienia Turcyi i 
dotychczas nie okazywała wielkiej sympatyi 
dla wygórowanych uroszczeń greckich. O po­
stawie Niemiec nic pewnego powiedzieć je ­
szcze nie można, natom iast pewną jest rze­
czą, że Rossya nie jest przychylnie usposo­
bioną dla Grecyi. “

G a b i n e t  f r a n c u s k i  powziął na­
reszcie decyzyę w sprawie a m n e s t y i .  Na 
posiedzeniu z dnia 15 b. m uchwalono n i e  
w n o s i ć  p r o j e k t u  o c a ł k o w i t e j  
a m n e s t y i ,  a natom iast zalecić prezyden­
towi dalsze ułaskawienie pewnej liczby ska­
zańców. Za am nestyą przemawiali m inistro­
wie Constans, Cazot i T irard, przeciw oświad­
czyli się F erry  i F r e y c i n e t ,  podając za 
powód opozycyę senatu. W skutek tej uchw a­
ły postanowiła skrajna lewica wspólnie 
z unią republikańską wystąpić z wnioskiem 
am nestyi na jednem z najbliższych posie­
dzeń Izby i zażądać uchwalenia nagłości dla 
tego wniosku.

Domesienia z A f g a n i s t a n u  brzm ią 
niepomyślnie. G enerał Hill telegrafuje z do­
liny Logar, że lud się burzy i strzela na 
czaty. Powstańcy stoją jeszcze w polu poc 
bronią. A bdur Rahman rozdaje podarki mię­
dzy przywódzców: m ianował on Mńbomsda 
Dżana wodzem w Afganistanie. Times d mo- 
si z Kabulu, że układy z A bdur Rabm anem  
o objęcie godności em ira A fganistanu idą 
oporem.

Wiadomo, że Say podczas kilkudniowe­
go pobytu swego w Londynie w charakterze 
ambasadora F ra n c y i, ułożył z lordem Gran- 
villem prelim inarya t r a k t a t u  h a n d l o w e ­
g o  między Francyą a Anglią. Stało się to 
bez wiedzy s e n a tu , w którego kołach po­
wstało z tego powodu niem ałe oburzenie. Na 
posiedzeniu senatu 15 czerwca, sprawa ta była 
przedm iotem  bardzo ożywionej dyskusyi. Se­
nator F e r a y  podniósł, że rząd przyrzekł 
przed ustanowieniem taryfy cłowej nie za 
wierać żadnych traktatów  handlowych i za­
pytał F rey c in e ta , jakie znaczenie mają pi­
sma zamienione między Sayem a Granvillem, 
czy Francya związała sobie ręce i czy m ini­
sterstwo zgadza się na wywody Gladstona?

F r e y c i n e t  odpow iedział: Rządowi 
przysługuje prawo zawierać traktaty, Izbie ra­
tyfikować je. Odstąpienie od tego nie dałoby 
się pogodzić z konstytucyjnem  stanowiskiem 
władz państwowych. Po zastrzeżeniu tego 
prawa przysługującego rządowi oświadczam, 
że w rzeczy samej nie myślimy o zawarciu 
traktatu  handlowego przed ustanowieniem  
taryfy cłowej. N astępnie odczytał prezydent 
m inistrów korespondeneyę między Granvillem 
i Sayem. W odpowiedniej chwili mają się 
rozpocząć rokowania o traktat handlowy na 
podstawie znanych czterech punktów. Co do 
czwartego punktu żądał Granvi!le, aby roz­
szerzone stosunki obydwóch krajów opierały 
się na obniżeniu cła dla produktów angiel­
skich. Say nie odpowiedział na list Gran- 
villa, ale napisał do F reycineta; każda stro­
na zachowuje swobodę i własne zapatryw a­
n ia ; Francya ma zupełnie wolną rękę. Rzą­
dowi francuskiem u nie wypada krytykować 
wywodów obcego rządu.

F e r a y  oświadczył, że jest zadowolo­
nym  z odpow iedzi; prawica jednak dawała 
wyraźne oznaki niezadowolenia.

P o u y e r - Q u e r t i e r  zażądał, aby py­
taniu nadać charakter interpellacyi. Rząd 
zgodził się na to, poczem Pouyer-Q uertier w 
długiej mowis rozbiera ten przedmiot. Rząd 
przyrzekł nie rozpoczynać żadnych rokowań 
przed ułożeniem taryfy cłowej, czynił to jed ­
nakże, a te m  samem ubliżył senatowi i prze­
kroczył swoje atrybucye. (Oklaski na p ra­
wicy ; protest na lewicy). Pouyer powiada 
dalej, że nie zna owej korespondencyi. F rey­
cinet podaje mu listy, Pouyer powtarza jed ­
nak, że rząd związał sobie ręce.

F r e y c i n e t  zaprzeczył tem u, ale 
P o u y e r  zażądał, aby rząd zerwał rokowa­
nia z Anglią.

F r e y c i n e t  odczytał jeszcze raz li­
sty i dowodził, że rząd nie związał się ni- 
czem.

Zdaniem P  a r  i s a, z oświadczeń rządo­
wych pokazuje się, że nie przyjęto formal­
nych zobowiązań.

W końcu i P o u y e r  oświadczył się za­
dowolonym.

F r e y c i n e t  zażądał prostego porząd­
ku dziennego ; prawica sprzeciwiła się temu, 
ale ostatecznie porządek dzienny został u- 
chwalony 275 głosam i.

TELEGRAM GAZET! LWOWSKIEJ
Berlin, 16 czerwca. P rav. Cor. 

pisze: Z a d a n i e m  k o n f e r e n c y i
jest najpierw ile możności dokładne 
oznaczenie linii granicznej według XII' 
protokołu kongresowego. Następnie 
Porcie i Grecyi zaleconem zostanie 
przyjęcie linii granicznej za podstawę 
sprostowania granic.

Biuro Wolffa donosi: Porta zdaje 
się zgadzać na zasadnicze myśli pro­
jektu Waddingtona, chociaż w szcze­
gółach znaczna jeszcze zachodzi ró­
żnica. Dzisiaj odbyło się pierwsze for­
malne posiedzenie konferencyi. Mewę 
powitalną, wygłosił ks. Hohenlohe. Po­
siedzenie trwało od godziny 2 do 3 
m. 45. Przyszłe posiedzenie jutro. O 
godzinie 5 u ks. Bismarcka obiad, na 
który zaproszenie otrzymali ambasa­
dorowie i techniczni współpracownicy 
kongresu.

Berlin, 16 czerwca. K o n f e r e n ­
c y a  wybrała przewodniczącym Ho- 
henlohego, a sekretarzem tajnego rad­
cę Buscha i hr. Mouy. Konferencya 
uznała jednomyślnie potrzebę utrzy­
mania w tajemnicy materyalnych 
obrad. W piątek odbędzie się pierwsze 
posiedzenie delegatów. Tak opiewa u- 
rzędowa nazwa rzeczoznawców. Dele­
gaci refero r aó będą przed swoimi 
pełnomocnikami, którzy w sobotę zno­
wu zgromadzą się na posiedzenie. Po­
rozumienie panujące między mocar­
stwami zapewnia szybki tok obrad 
konferencyi. Na dzisiejszym obiedzie 
u Bismarcka byli pełnomocnicy, se­
kretarze i pierwsi delegaci. Jutro u 
cesarza obiad, na który zaproszeni są 
pełnomocnicy, sekretarze i wszyscy 
delegaci.

Berlin, 16 czerwca. Przyszłe 
p o s i e d z e n i e  k o n f e r e n c y i  od­
będzie się dopiero w piątek lub w so­
botę. Jutro zapewne ambasadorowie 
obecni będą przy rozdawaniu nagród 
na wystawie rybackiej.

Bruksela, 16 czerwca. W y s t a ­
w a  n a r o d o w a  dziś uroczyście o- 
twartą została w obecności królestwa.

Paryż, 16 czerwca. Grupa unii 
republikańskiej w senacie oświadczyła 
się j e d n o m y ś l n  ie za  a m n e s t y ą .  
Republikańska lewica Izby rozbierała 
kwestyę, czy należy podnieść amne- 
styę, lub wyczekiwać inieyatywy rzą­
du, 65 członków głosowało za podnie­
sieniem amnestyi a 15 przeciw amne­
styi. Lewe centrum Izby jeszcze nie 
oświadczyło swojego zdania, ale zdaje 
się być przeciw amnestyi.

Wiedeń, 17 czerwca. (Ttl. p r .) 
Radca sekcyjny w biurze p. ministra 
dr. Ziemiałkowskiego, Jan L i l d ,  o- 
trzymał order korony żelaznej 3 klasy.

Praga, 17 czerwca. (T e l. p ry w .)  
Komissya sejmowa do spraw reformy I

wyborczej uchwaliła 18 głosami przeciw 
7 p r z e j ś ć  do p o r z ą d k u  d z i e n ­
n e g o  nad przedłożeniem rządowem. 
Mniejszość komissyi zgłosiła votum se- 
paratim, i wybrała sprawozdawca 
swym dr. R i e g e r a .  Sprawozdawcą 
większości wybrany został dr. H erbs  t.

Praga, 17 czerwca. Komisya sej­
mowa dia projektu r e f o r m y  w y ­
b o r c z e j  uchwaliła po ożywionej roz­
prawie 13 głosami przeciw 7 przejść 
do porządku dziennego. Mniejszość za­
powiedziała odrębny wniosek.

Berlin, 17 czerwca. (Tel. pryw)  
Przypuszczają tu z wszelką pewnością, 
żena k o n f e r e n c y i  osiągnięte zosta­
nie zupełne porozumienie reprezen­
tantów mocarstw w k w e s t y i  g r e -  
ckiej. Natomiast przewidują wielkie 
trudności w zapewnieniu komisarzom 
technicznym nietylko ułatwień konie­
cznych w pracy nadregulacyą graniczną 
ale nawet pod pewnym względem bez­
pieczeństwa Josobistego. Zachodzi przy­
kra wątpliwość, czyli na Turcyi da się 
wymódz rzetelne i szczere wykonanie 
tego, co uchwali stanowczo konferencya. 
N. Allg. Ztg. już obecnie zastanawia 
się nad tą kwestyą i podnosi, że przy 
praktycznem przeprowadzeniu uchwał 
konferencyi nie będzie można wcale 
liczyć na pomoc i dobrą wolę orga­
nów egzekucyjnych tureckich.

Londyn, 17 czerwca. Na ban- 
ciecie danym n a  c z e ś ć  k r ó l a  g r e c ­

k i e g o  przez miasto Londyn, król 
dziękował za sympatye okazane Grecyi 
Książe Walii wyraził życzenie, aby 
Grecya dalej się rozwijała. Gladstone 
wyraził zadowolenie z postępu Grecyi. 
Konferencya. która właśnie teraz się 
zebrała, naaa praktyczne ■ znaczenie * 
ustanowieniom traktatu berlińskiego 
o Grecyi.
Telegrafowany kurs wiedeński.

W ied eń , 16 czerwca 1860, godzina m.,
35 Losy kredytowe 18025, Węg. akcye 
kredyt. 266 25, Akcye anglo-austr. 185 — , 
Akcye banku Union 109 50, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 273-60, Akcye kolei północnej 
20-5U(?). Akcye kolei południowej 84‘50, Akcye 
kolei Alfóld 1 5 9 — , Akcye kolei Elżbiety 
.90-75, Akcye kolei Lwow-Ozerniow. 1 6 9 — , 

Akcye kolei węg. północno-wschodniej 148 5o| 
Akcye kolei Rudolfa — — , Akcye kolei A l­
brechta — Wę g  oblig. państw, w złocie 
8S — , Galie, oblig. indeinn. 97 80. Losy z r. 
1864 172*50, Akcye kelei siedmiogrodzkiej 
107‘55, Akcye banku obrotowego — •—, Losv 
tureckie 16 30, Akcye kolei węg.-galic. — ■— . 
Akcye kolei państwowej — •— , Akcye banku 
związkowego 1 3 4 — , Rubel papierowy 1 -2 5 1/ ,,  
Wiedeńskie losy 118-25 W ęgierskie losy 113-25’, 
Mark. niemieck. - - .  Węgierska renta 89-251?) 
Usposobienie wzmocnione.

W ie d e ń , 16 czerwca 1880, godzina 4 
minut. 30. Akcye kredytowe — , Anglo
Austr. — , Unionsbank — , Kolej Karola 
judwika — ■— , Południowa — — , Renta 

pap. — .— , Rubel pap ierow y— .—, Gal. listy 
zastawne 102 30, Gal. indemnizacyjne — — , 
Mark uiem. — , Gal. bank rustykalny 102 5O,
Losy z r. 1860 — Napoleonsdor  — ■— ,
Usposobienie —

W ie d e ń , 17 czerwca 1880, godz. 10 m.
40, Akcye kredytowe 283-80, A ufJo-austr. 
136 80 Akcye banku Union 111-— , Kolei 
Kar. Ludw. 276—*, Południowa — •—, Na­
poleonsdor 9’3 .'/*■ Rubel papierowy 1 2 5 —, 
Renta pap. — •— , Galie, bank hip. —•— 
Gal. oblig. indemn. — , Gal. listy zastaw
banku włość. — *— . Losy z r. 18(50 — -— , 
Usposobienie pomyślne.

Telegramy zbożowe z d. 16 czerwca. 
W ie d e ń : Pszenica 12'— do 13.25 zł., ży­
ło 11 '— do 11-50 zł., okowita pr. 10-000 
liter procent 34-—  do 34 25 zł. — B u d a -  
P e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 10 30 
do 10 3 2  zł., rzepak (sierpień — wrzes ) 13-36 zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na kwiecień — mail 
2 2 U - ,  żyto — •—, spiritus loco 64.70, olej 
rzepakowy 5 5 5 0 . S z c z e c i n :  Pszenica — , 
rzepik — P a r y ż :  mąki L59 klgr 65 — , 
olej rzepakowy 77-— , spiritus — • W r o ­
c ł a w .  Pszenica —- ■— , żyto — •— , owies 
 , spiritus — . kukurudza — , K o ­
l o n i a :  Pszenica — •—

Odpowiedzialny redaktor : Władysław Cuzliiskl.
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P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .

duia 17 czerwca 1880.
Hotel Angielski

Pp. L Buszyński z Nadwórny. Dr. W. 
Ornstein z Brodów. S. Łodyński z Nahorca. A. 
Makomaski z Kólestwa. B. Papara z Batia- j  
tycz. Z. Kirschmaun z Rossy i. A. Gnoiński z ' 
Wolicy. W. Bieliński z Rossyi. K. Muller z j 
Wiednia.

Hotel Warszawski,
Pp. J . Blicharski z Bohorodczan. L. Zyg­

munt z Przemyśla. G. Stancel z Lubienia.
Hotel Earopejskl.

Pp. Dr. M. Brzeski z Łączki J  Kocha­
nowski z Krakowa J . Łukasiewicz z Żerawy.

Hotel George‘a

Pp. 0 . hr. Borkowska z Ponikwy. L ks. 
Windiscbgriitz z Krakowa J . ks. Swidrygełło 
z Dzwiniacza. s . br. Konopka z Petersburga. 
H. Kreyzer z Kijowa Z Kotiażyóski z Kijowa. 
E. Jordan z Furth. L. Redlich z Berna.

Hotel Langa
Pp K Glas z Niemiec. A. Conrad z 

Glauchau A. Stolzberg z Wiednia
Hotel Krakowski.

Pp A Cegłecki z Krasnego. J  Palu- 
szyński z Ulicka. M Michowski z Rossyi. L. 
Kulaski z Tarnowa.

Odjechali ze Lwowa.
Pp E br. Hohendorf do Byszowa. A. 

br. Buło w do Rossyi. Hollin do Karyeyi. Dr. 
L. Witz do Sambora K. Gzwartachi do Bro­
dów. M. Grocholski do Przemyśla J . Jakubo- 
wiez do Krakowa. W. Stojowski do R s s j i .  K. 
Wintergerst d Brodów.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 17 czerwca J880 o godzinie 7 rano. 
Barometr 737 51uun. Psychrometr suchy +  

13.6'C. Psychrometr ^wilgotny -J- 13.2°C. Prężność 
pary ll-]m m  W'lgoe 96 Zaehmnm-rie 10. Wiatr 
W2. Ozon 9

Temperatura powietrza -f- 10 9’R 
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 762.51mm

J f A D E S Ł l i \ E .

Dr. Józef Dobrzański
były sekundaryusz i asystent szpitala Wiedeń­
skiego, odbywszy przytem trzyletnią praktykę 
na klinice s ła b o ś c i  k o b ie t  profesora Dra 
Brauna, ordynuje w ciągu całego sezonu ką­

pielowego

w  K R Y N I C Y .

;Lwow
S o l i i e s k a L ^ r /

le

Z n i ż o n e  c e n y !
Od dnia 15 czerwca 1880

Derlmoos - Poi tland 
Cem ent,

przyjmuje na jedną część cementu 
trzy części plasku ostrego i 

sprzedaje takowe

Arnold Werner
we Lwowie.

100 kilo po z t r .  5 . 3 5
w beczkach po

165 kilo i 200 kilo.
W ykaz

wyciągniętych w dniu 18 czerwca 1880 roku 
w c. k. urzędzie loteryjnym Lwowskim pięciu 

liczb.
3  6 4  6 7  3 9  5 7

Następne ciągnienia przypadają w dniach 
30 czerwca i 14 lipca 1880.

T  c .  h .  n r z ę d n  l o t e r y j n e g o .
Pociągi kolejowe. 

Przychodzą do Lwowa.
Według połuduika Peszteńskiego.

T  C z e r n i ®  w i e c :  o godz. 9 min. 40  wie­
czór (pooug pospieszny); o godz. 3 min 
45 rano (pociąg m ięszanj); o godz) 
m in 32 no południu  (pociąg m ieszany

T  Krakowa: o godz. 5 min 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 1 1 
przed południem (pociąg mięszany).

T e  Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór.

T  Podw oloczysk: (na dworzec w Pod 
zamczu); o godz. 2 min. 58 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 3 min. 19 po połud­
niu (pociąg mięszany);

T  Podw oloczysk : (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 80. 
rano (pociąg: osobowy) ; o godz. 3 min. 
52 po południu (pociąg mięszany.

Odchodzą ze Lwowa.
Według południka Peszteńskiego.

Do Czeruiowlec: o godz 8 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany) ; o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

Do K rakowa: o godz. lOtej min. 30 w 
nocy (pociąg pospieszny ; 0 godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min.

9 po połuIniu (pociąg m ięszany).
Do Stanisławowa: (na Stryj); o godz. 

6 min. 37 rano.

Do Podw oloczysk ; (z dworca w Pod­
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy po­
ciąg mięszany): o godz. 12 m. 3 s  w po­
łudnie (pociąg mięszany) .

Do Podw oloczysk: z dworca lwow­
skiego głównego o godz. 5 min. 40 runo 
(pociąg pr pieszny) o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz.
10 min, l i  w nocy (pociąg osobowy).

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe;
Lwów dnia 16 czerwca 1880

ł  A fc c y e  za sztukę. *
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. ni. k. ^  
Kol. lvvow. ezer.-jas. po 200 zł. w. a 
Banku kip. galie. 200 zł. w. a. ... 
Banku kredyt gal. po 200 zł. w. a. %

9 .  L i s t y  z a s t .  za 100 ił.

Tow. r jd r t .  g&lic. 5 pr. w. a. ®
, 4 pr. w. a. ®

„ „ r 5 pr. okresowe 4S
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. Ji
Liity dtużne g. Z kr. wł. 6 pr. w a. a

a
2 .  L i s t y  d t u ż n e  za 100 złr. j |

t>gó cjin. kred. z<akł_d lila G a l. £
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat ^  

4 .  O b l l g i  za 100 zł

Indemniz galio. 5 proc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. 
Pożycski kr. z r. 1873 po 6 nr. w. a.

9 . L o s y  miasta Krakowa. .
,  „ Stanisławowa

O. M o n e t y .

złr. et. złr.

272 — 275 — 
168 -  171 -  
300 304
21 9  -

Bukat holenderski .
Bukat cesarski . .
Napoleondor . . .
Pó łiin p e ry a ł.....................
jftub'1 rossyjski srebrny .

papierowy 
100 n.arek niemieckich .
Srebi ...........
(To** — V|»T-

plaeą żądają
wsiuta austr

97 20 
81 —
97 20 

102 
102 —

98 20 
92 - 
98 20

103 -
104 —

92 — 94

97 50 98 50

98 100 —
101 — 103 -

20 —_ 22
25 27 —

5 41 5 52
5 45 5 55
9 28 9 38
9 56 9 68
1 67 1 68

1 24 1 2(
57 20 68 _
99 50 100 50
U0 *' 1̂

7 4 — 7415 
73.80 7 4 . -

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e !
z dnia 14 czerwca 1883.

1. Dług państwa. płacą żądają. 
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad ................................
luty-sierpień . . . . . . .

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipieo . . . . . . .
kwiecień-paździermk.....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k
1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
1860 po 100 zł. 5 pr 

" 1864 po 100 zł.
" 1864 po 60 zł.

Renty Com. po 42 lir. austr. . . .
Listy zastaw, duinin. państw, po 120

złr. 5 proc.........................................
Austr. Asyg. skarb. zwrotnel881 5pr.
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr.

74.35
74.35

74.50
74.50

122.75 123.25 
1 3 3 .-  133.50 
133 50 134.— 
17225 172.75 
1 7 2 -  172.50

— 29. —

144.50 1 4 5 .-
100.75 101. 
89.85 9 0 . -

i .  O lk l l g a e y e  iudemu. 5 pr. «za luO zł. u-, k.)

Czech . .
Bukowiny . 
Galicji . . ,
Niiszei Austryi 
Siedmiogrodu . 
Węgier

103.- 104. 
96.60 97.25 
97.80 98.— 

105.— 105.50 
94 — 94.50 
94.7t> 95 25

». Akcje.

Bank Anglo- aust. 200 zł. omit. zł. 120 138.40 138.60
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. . 283.— 283 25
Niższo-austr. tow. eskomt. p o -600 zł. 790.— 800.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . ■— •—
Gal. bankd. hau. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. . .—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł.
Banku austro-węgiersk a. 600 zł. 833— o34.
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze. 7 1 — /I  50
Aust. Tow. żeglugi par.duu. po-500 zł.mk. 581. 583 -
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. 133 — 192 50
Kol. Preszów-Taru. (w.c.) a 200 zł. .
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2-500.— 3505 
Kot Kar Lud™ ,« ocn ■,} m k *1*76 25 276 75

płacą żądają
Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w s- 170 — 170.50
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 281.25 28L75
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. ». 85.— 85 25
1. kol. węg. gal. a 300 zł. w srebrze 144 — 144(50

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1.6 pr.

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr.

„ „ - w 201.7 pr.
n a n W 361 .51/, pr.

Ga:. Tow. kred. w. a. po 4 proot. 
n 1 a po 5 proct. .

po 5 proct. w 
37 latach zwrotne . . .

Gal. banku hip. po 6 proc. . . .
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proc.
Banku austro-węgiersk. po 5 proc ,
Węg. Tow. ziem. akc po 5*/i proc. .

„ Zakł. kr ziemsk. po 51/* proc.

5 . O h l ig a c y e  z prawem pierwszeństwa
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k. .

„ „ po 100 zł. w. &.
Kol. gal. kar. Lud. po 300 zł. 5 pr

„ I  J .  emisyi . . .
« Ul- n 

,  a ■ IV. B . . .
Kol. Lwow-Czer.-Jasfl. [II emis a 30P 

zł. 5 proc w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
i  r. 1872

Węg. gal. kol. a 2oO złr. 5 proc. w sr.

« . L o sy .
Inst kr. dla nau. i pr. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł. m. k........................
Tnw J.PD-, ner no. Diinnin ne tOOftł »> V

9 3 . - _ _
116.75 117.25

9 9 .- __
104.50 ___

95.50
90.25 ___
97. - —.—

9 7 . - 97.50
102.30 102.80
102.50 108.50

97.50 9 3 . -
101 4 J 101.70

wa (za 100 zł.)

89.9) 90.20

85.50 8 6 . -
104.75 105.75
101.50 102.
105.50 106.—
,04.— 104 50
102.75 103.25

9 1 . - 91.50
96.50 97.
91.— 91.50
89.— 89.50
87.20 87.50

180.50 181.5C

Keglevieha po 10 zł. m. k.
Losy miasta Krakowa . . .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Patflego po 40 zł. m. k.......................
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa .
Salina po 40 zł. m. k. . .
8t. Genois po 40 zł. m. k....................
Pożyczka m. Stanisławowa (po 21 zł. w 
Peż. Tryestu po 100 zł. m k.

„ po 50 zł. w. a.
Waldsteina po 20 zł. m. k . . . .
Windischgratza po 20 zł m. k. .

7 .  W e k s l e  (na 3 mieriącs)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . — _
Berlin za 100 mark w. p. n. . —   _
Frankfurt za 100 mark p. . . . — _  _
Hamburg za 100 mark w. p n. . —.—
Londyn za 10 ft. szt. 117.30 117 85
Paryż za 100 fr. . . 46.35 46.35

płacą
1 6 .-
20.75 
42.50 
42 —
17.75 
52.— 
44.25

a.) 2-5.70
126.50
62.50 
32.7.5
37.50

żądają.
16.50 
2125 
43 50 
42 50 
1825 
62 50 
44.75 
26 10

6-5. — 
83 25 
86 —

K a r a  z ł e  to .

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi . 

Korona . . . .  
20-frankówka . .
Rossyj3ki imperyał 
Talar związkowy 
Srebro . .

5.53.
5 .5 2 .-

9.34.’-  
9.61 —

5.54.—
5.53,—

9 '34.*50 
3-63 -

Z lwowskie] Izby handlowej i przemysłowe]
Telegrafowany kurs wiedeński

— 44 —
107 *0 108 —

z dnia 16 czerwca 1880
Jednolity dług państwa w banknotach 

w srebrze . .
Renta w w o o i e ............................... - .
Losy pożyczki z roku 1860 . . .
Akcye banku austro-węgierskiego . . .

„ kredytowego . . . . .
Londyn . . ................................
Srebro ■ • . . .
Napoleondor . . . .
Dukat cesarski men. . . .  .
l(Vi >nni o i n i on t Mi di

zł. et.
73 35
73 95
89 10

132 25
834
281 40
117 15

9 3?1 ,
5 53—

57 55

W L .

(4217 1— 8) E  d  y  k  i .
L. 12209. Dnia 16 lipca 1880,6 sierpnia 

1880 i 27 sierpnia 1880 o godzinie 9 rano 
odbędzie się w tutejszym  sądzie powiatowym 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
włościańskiej pod 1. 49 w Trzetrzew inie po­
łożonej, w edług wykazu hipotecznego 41, J ę ­
drzeja Olchamy własnej.

W adyum wynosi 20 zł., zaś cena w y­
wołania 200 zł.

Gdyby realność ta na pierwszych dwóch 
term inach przynajmiej za cenę w ywołania 
sprz daną nie została, naó wczas takowa na 
trzecim  term inie także i niżej ceny wywo­
łania sprzedaną zostanie.

C. k. sąd pow. miej. dlg.
Nowy Sącz dnia 14 maja 1880.

(4222 1— 3) E  d  y  k  t
L. 8141. C. k. sąd krajowy w Krako­

wie wskutek rekwizycyi sądu krajowego we 
Lwowie z 14 gruduia 1878 1. 61578 i 10 
maja 1879 1. 21357 celem zaspokojenia pre- 
tensyi c. k. uprz. akc. bauku hipotecznego 
Galicyjskiego we Lwowie w kwotach J 125 
zł., 1125 zł. i 29582 zł. z przynależy teścia­
m i i kosztami dozwala przymusowej licy- 
tacytacyi dóbr Gaj z przyległościami BTy­
czyna Górna i Kotarbo wka Stanisław y 
Chwalibogowskiej własnych w jednym  tylko 
term inie ostatnim  t. j. dnia 19 lipca 1880 
o godz. 10 rano w gm achu sądu krajowego.

Oeuę wywołania stanowi wsrtość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki bankowej w kwocie 
88930 zł. przyjęta.

W adyum  wynosi sum ę 4447 zł.

Na powyższym term inie dobra powyż- j odbędzie się w c. k. starostw ie w Samborze ta  warunków licytacyjnych mogą być przej- 
8Z8 z przyległ, także niżej ceny wywołania na dniu 8 lipca 1S80 o godzinie 12tej w izane w tut. registraturze. 
sprzedanem i będą, jednakowoż nie poniżej południe rozprawa licytacyjna zapomocą Kraków d. 26 kw ietnia 1880.
sumy 18000 zł.

W yciąg hipoteczny dóbr tych i warun 
ki licytacyjne można przejrzeć i odpisać w 
tutejszej reg u tr itu rze . .

O tem  zawiadamiamy wierzycieli z 
miejca pobytu wiadomych do rąk własnych, 
zaś wszystkich tych wierzycieli, którzyby po 
dniu 27 października 1878 prawo zastawu 
na sprzedać się mających dobiach uzyskali 
lub którym by uchwała licytacyjna doręczona 
być niem ogła przez kuratora, którego się 
ustanawia w osobie adw. Lisowskiego z pod­
stawieniem adwokata Stycznia i przez edy-

Kraków dnia 16 kw ietnia 1880.
(4211 2 —3) E d j r k t .

L. 1452. N a dniu 5 lipca, 2 sierpnia 
i 6 września 1880 każdym razem o godzi­
nie 10 rano odbędzie się w sądzie tym licy­
tac ja  realności pod 1. k. 85 sub. rep. 45 
w Baliczach podgórnych położonej Dmytra 
W ożniaka własnej na rzecz Zakładu kredyt, 
włość, za wierzytelność 200 zł. w. a. z pn. 

i Za cenę wywołania ustanawia się kwo- 
i tę 400 zł.

W adyum 40 zł. w. a.
Żurawno 16 maja 1880.

(4214 2 — 3) Obwieszczenie.
L. 22523. W celu zabezpieczenia do- 

ctawy materyału konserwacyjnego dla goś- 
sińców państwowych w Samborskim okręgu 
budow niczym  na lata 1881, 1882 i 1883,

pisemnych ofert. ' "  (4067 2— 3) E  d  y  k  t .
Il0,ŚL ^ lrZebliegO na rok 18u81 8ZUtrU * L - 7656. 0 . k. sąd powiatowy w Mielsi 10820 metrów sześciennych w cenie eu podaje do wiadoinośejJ' Ż0 n& ^

nie pretensyi gal. banku dla handlu  i prze­
mysłu w Krakowie w kwocie 152 złr. z p n .

wynosi 10820 metrów sześcienny 
fiskalnej 17.070 zł. O l1/, ct. w. a.

Bliższe w arunki dostawy przeglądnąć 
można w wymienionem c. k. starostwie, do-
M  L H e  o L r t j  « .o p .,™ B e  " X
dyum z wyrażenoem żądanego wynagrodzę- dvm m e m  n in  7 •
ai» nietylko cyframi Ą  „ ki  i literami .  , p\ “  d T L l & i  Z  1 ‘S !

P° wy ’ “ r“ in,e '  dt"“ ks ' a i S t . L t e S
Of-rty nieułożone w edług przepisów Pl0D? w ywołania 500 złr.

lub niepodaue w term inie, nie będą uw zglę­
dnione.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 9 czerwca 1880.

(4104 2— 3) u  d  y  k  t .
L. 9132. 0. k. sąd powiatowy miejsko 

delegowany cywilny w Krakowie podaje do 
wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 50 
złr. i. pn. od p. Agaieszki lo . Janeczkowej 
2o. Pojałowskibj należącej się, odbędzie się 
w dniach 29 lipca, 2 września i 7 paździei- 
nika 1880, każdym razem o godz. 10 z rana 
w gm achu sądowym publiczna licytacya re­
alności pod 1. 31 w Nowej wsi narodowej 
położonej, wedle wyk. hip. n. 1 haer. dłuż­
ni zki p. Agnieszki lo . Janeczkowej 2o. Po- 
jałowskiej własnej.

Cena wywołauia wynosi 600 zł.
W adyum 10 proc.
Protokół zastawniczego opisania i resz-

W adyum  50 złr.
Resztę w arunków  przejrzeć m ożna w 

sądowej registraturze.
Mielec duia 5 maja 1880.

(4071 2 — 3) Ogłoszenie.
L. 6252 Oleski c. k. sąd powiatowy 

podaje niniejszem  do publicznej wiadomości, 
odbędzie się w sądzie tutejszym  przym uso­
wa sprzedzż połowy realności od strony 
wschodniej pod 1 80 w Sokołówee dłużnika 
Jośla Tentnb&uma własnych na zaspokojenie 
pretensyi W ładysława Śliwińskiego w kwo­
cie 300 zł. w. a. z pn. dnia 16 lipca 1880 
i dnia 16 sierpnia 1880 li tylko za lub wy­
żej ceny szacunkowej, zaś w dniu 16 wrześ­
nia 1880 i poniżej tej ceny, każdym razem 
o godzinie 10 z rana pod w arunkam i, które 
w tusądowej registraturze przejrzanem i być 
mogą, wadyum 50 zł. w. a.

Olesko duia 6 kw ietnia 1880.



(4283 1 - 3 )  E d y k t .
L. 5292. C. k. sąd powiatowy w Ku- 

tach ogłasza niniejszem, że w duisch 9 li- 
pea, 13 sierpnia i 10 września 1880 każdym 
razem o godzie 10 rano, odbędzie się egze­
kucyjna publiczna licy tac ja  realności w K u­
lach pod 1. k. 232 położonej, ciała tabular­
nego nietw orząeej, do M ichała Moskaluka 
należącej, na zaspokojenie preteusyi Icka 
Kamila, prawonaby wcy Arona Kamila w kwo­
cie 92 zł. w, a. z pn. Realności ta przy pier­
wszym i drugim  term inie tylko za cenę sza­
cunkową 160 zł. w. a. lub wyżej, przy trze- 
cim  zaś term inie i niżej tejże za jakąbądź 
ceną sprzedaną zosti.uie.

W adyum  wynosi 10°/o ceny szacunko­
wej.

A kt zastawniczego opisania i oszaco. 
wania, tudzież resztę warunków licytacyjnych 
można przejrzeć w t. s. registraturze.

Kuty dnia 21 stycznia 1880.
(4219 1—3) K  <i i  te  u

L. 5129. C. k. sąd powietowy w Dą­
browie podaje niniejszem  do publicznej w R - 
domości, że na zaspokojenie wir-rzytelnośc- 
c. k. uprzyw . gal. zakładu kredyt, włościań 
skiego we Lwowie w sumie 350 złr. w. a. 
dożwoloną została sprzedaż egzekucyjna re­
alności gruntowej pod 1. k. 62 w R idw auie 
położonej, dłużników Paw ła i Józefy SojóK 
własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 
tj. 12 lipca, 16 sierpnia i 20 w rześu.a 1880 
każdym razem  o godzinie 10 przed połud­
niem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 600 złr., poniżej której re ­
alność na pierwszych dwóch term inach sprze­
daną nie będzie.

W adyum  przy licytacyj złożyć się ma­
jące wynosi 60 złr.

Resztę warunków, ak t szacunkowy 
przeglądnąć można w tut. sądowej reg istra­
turze.

C. k. sąd po wistowy
Dąbrowa 12 kw ietnia 1880.

(4238 1—3) E  d  y  b  t .
L. 1732. W ojniłowski sąd powiatowy 

przedsięweźmie w spraw ie zakładu kredy­
towego włościańskiego przeciw Jurkow i Da 
banowskiemu o 93 złr. 76 ct w. a. egze­
kucyjną lieytacyę nietabularnej realności pod 
lk. 274 rep. 228 w W ojniłowie w term inach 
21 lipca, 12 sierpnia i 9 września 1880 o 
godzinie 9 rano w budynku sądowym.

Cena 300 złr. w. a.
Zakład 30 złr. w. a.
A kt opis&n a i ocenienia tudzież wa­

runki licytacyjne do przejrzenia w aktach.
10 czerwca 1880.

(4110 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 2750. O. k. sąd powiatowy Roha- 

tyński podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, iż celem wydobyeia rusztującego 
długu 91 zł. 52 ct. a. w. z pn odbędzie się 
na rzecz e. k. uprzyw. gaiic. Zskładu kre­
dyt. włościańskiego we Lwowie w tutejszym 
sądzie na dniu 28 lipca 1880 11 sierpnia 
1880 i 25 sierpnia 1880 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem  przymusowa 
sprzedaż realności Fedia Jarem ków  własnej 
pod 1 kons. 32 subrep. 24 w Zigórzu poło­
żonej.

Za cenę wywołania stanowi się sumę 
800 zł. a. w.

W adyum  80 zł.
O czem chęć kupienia m ających z tern 

powiadamia się, iż realność powyższa Da 
pierwszych dwóch term inach tylko za cenę 
wywołania lub wyżej tejże, na trzecim  zaś 
i poniżej ceny wywołania sprzedaną będzie.

R ohatyn dnia 2 czerwca 1880.
(4133 1—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 2948. C. k. sąd powiatowy w D ob­
czycach podaje do wiadomości, iż celem zapła­
cenia A nnie Dziewońskiej kwoty 66 zł. z pn. 
odbędzie się w dniu 12 lipca i w dniu 16 
sierpnia 1880 przvmu:-owa sprzedaż realnoś­
ci pod 1. 39, 140, 143 wraz z gruntam i 
M aryanny i Wojciecha Zuławińskieh w ła ­
snych.

Cena wywołania wynosi 4250 zł.
W adyum  425 zł.
Bliższe w arunki licytacyjne tudzież pro- 

tokoła za jęc ia  i o szaco w an ia  p rz e jrz e ć  m o żu a
w registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy.
Dobczyce 31 maja 1880.

(4210 2— 3) L. 2895.
O b w ie s z c z e n ie .

C. k. sąd powiatowy w Rymanowie o- 
głasza, że przedsięweźmie przym usową sprze­
daż jednej czwartej części realności pod 1. 
k. 189 i kaw ałka gruntu  z kompleksu real­
ności w Besku pod 1. k. 45 położonej, ciała 
tabularnego niestanowiących d fu ź u ic z k i A na­
staz ji Bobak w łasnych celem śeiągnienia 
przez Agnieszkę Mermer wywalczonej kwoty
92 zł. 10 kr. a. w. z pn. w dniach 14 czer­
wca, 12 lipca i 9 sierpnia 1880 każdym  ra­
zem o godzinie 10 przed południem  w za- 
budoweuiu tusądowt j .

Cena szacunkowa czwartej części real­
ności tej 1. k. 189 wynosi 66 zł. zaś kaws- 
łek gruntu z kompleksu realności pod I. k. 45 
110 złr. a. w. zakład zaś 10 prc. takowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania

! osz:,cowtt*'a priejrSfc' lOD/.iu w tiu.ądo-ioej 
registram i ze.

Rytnflknó v dnia 14 wuja 1880.
(3178 2—3) (9 b ł 1 t.

3 h 2671. SUMslauei* f. t. S£rei§
grridjtt' tuirb befauitt gemadjt, baji iit ^olge 
Erfudjfdjreibeitó bcS SBieiter t. f. §anbcigge 
ridjtcS oom 2 Sćinner 1880, 31. 91406, ju r  
.Speretubrtnguiig Der gorberung ber f. f. prtb. 
adgem. ofter SBoben4Sjrcbit=VlnftaIt in 2Bim  
per 18(565 g ra n fs  d5 ctm. unb 133! 0-5.43 
effect fraiijofifdjeu $'ranf§ f. sJi. ®. bic efecu 
tiue geiibictljimg ber bem ©djulbtier S u o is lam  
Katyński gcljoriucn ianbtafiicBn (M ter Kotea= 
l ówka i n  brei ®crminrn unb jioar : cm 5teu 
Utuli, 5 Slugnft uitb am 6 ©eptember 1880, 
jebeSmal um 10 Uijr ijierger. obgetjaiten 
loerben toirD

®cr 9fli§rufsprei§ betragt 157.000 ft.
b. SB. unb ba§ SLlabiuut 10 proc. beS SInś 
rufśprei[e§.

®ie iibrigen ^ c i6tctf)uit9s 6t'bingnij'fc Eon 
nnt iu ber Ijicrgcridjtlidjeu Dicgiftratur eingt 
jeijen werben.

§ieDou werben bie beiu SBofjnorte nacły 
unbelannten ©Idubiger : Jo e f i .« Obiadek, 
C«rl R giiAski unb J 1 an B/.lmhtowski jo 
wie aiie jeite ®idubiger, loeldjc nacf) SluSfcrtt 
gung be§ BatibtafelauiSjitgeś (25 Sdnncr 18»0) 
an bie ©rwdfjr geiangen Wurb'it, ober benen 
ber getibietungś= ober cin jpdterer 33ejd)eib 
gar nidjt ober nidjt redjtjeitig jugeftcUt lucra 
ben fonnte, ju  tpanben be3 fur biefelben auf= 
gefteilten ŚurotorS ?lmoit ® r. Szydłowski mit 
© ubftituirung bc3 SlbD. S r .  Kwiatkowski 
unb mittrift gegeuwdrtigeS EbiftS Derftanbigt.

SWn.-lau beit 3 Stbril 1880.
(3848 2— 3) (? b i f t.

31. 8271. SScni Sam bor-r f. !. fereiśgc* 
riĄte wirb befannt gemadjt, el fei ither ba§ 
gcfammte wo immer bcfinblidje, brtueglidje jo 
wie iiber ba§ in ben iiduberu, jiir weldje bie 
EoncurSorbnung Dom 25 ®ejember l>t6 s gitt, 
gelegene unbeweglidje SSermdgcn ber C iar .a 
Mayer nic^t protocodirten §dnbleriu  in S m -  
b r, ber EoncurS erojjuet werben. 3 ur Seituitg 
bcljelben, witrbe ber I. f. 2 anbe§gerid)t§ratl) 
Bor< źTCki unb ais cinftweiliger 3JłajjaDerwaI= 
er SIbD. ® r. Badzynowski iu S a m b o r  be* 
jtimrnt.

2tHe biejenigen, tueldje gegen biefe Eon= 
cnrSmajje einen Stnjprud) al§ Eonfnrśgldubń 
ger erljeben wolten, ljaben ifjrc gorberungen 
jdb jt wenn cin iRedjtójtreit bariiber anijdngig 
jcin jolltc, innertjaib 60 ®agen Don ber $nnb* 
madjung biefeź EbicteS an, bci biefem f. f. 
Krei^geric^te nac^ SSorfc^rift ber StoneurSorb* 
r.ung ju r  33ermeibung ber in  berfclben ange= 
brof)ten Oladjtfieiic jn r  21nmelbung, nub in ber 
fjiejn anj ben 12 Śiugujt 1880, um 9 Uf)r 
bcjtimmteu ®agfaljrt ju r  2iquibirung unb
jftangbejtimmuug ju  bringen, toeldje ®agfa^rt 
jugleid) al3 SKcrgtcicfjśtagjaljrt beftimmt wirb.

®en bei ber algenteinen Sagfafjrt erjc^ei= 
nenben angemelbcten ©tdubigeru jteljt ba§
91edjt ju, burd) freie SBa^i an bie (Stelle beś 
aRajjaoenoaiterś, jeiueg ©teiloertreterg, ber
SRitglieber be§ ©Idubtgeraitśfdjujjci, welc^e 
bi^ bafjin im Slmte waren, anbere iJSerjonen 
ifjreS SŚertraucnS cnbgittig ju  berufen.

SSorlauftg wirb ju r  Sejtattigung be§
Dom ©eridjte bcftellten ober Erncnnung eine§ 
anberen 9JłajfaDerwaiter§ ober ©teilocrtreterź 
bcSjciben unb SBatji eine» ©ianbigerauSjdju^eS 
bie ®agfat)rt auj beit 18 Suni l->80 Śormit= 
tag§ 9 tlljr bei bem Soncnrlcontmijjdr anbe* 
raumt, ju  weldjcr bic ©Idnbiger unter 93ei= 
bringung ber ju r  93ejdjeinigung tfjrer 2Infprii= 

bieniic^en SBclcgc ju  erjd)eiuen, ciugelaben 
werben.

iBuglcidj wirb ben EJlaubigern, weldje 
itidjt iu ©prenget beź Sam borer ?. t. ftdbt 
bel. S3ejir!śgerid)teS wotjnen, errinnert, baj) jte 
uadj § 111 einen in Sam bor woljntjajten 3 Us 
jttelIung§beboUmdd)tigtcn ualjm^ajt ju  mac^en 
fjaben, wibrigenź iiber Slittrag be§ EoncurS* 
commijjdrś auj if)re @cfaE)t unb ft'often eiit 
E urator jiir jic bejtetlt werben witrbe.

®ic wcitcreu SSerbffentUdjungen im 2au* 
je biefcg EoncurSDerjatjrcnS werben bnref) baś 
SImtSbiatt ber „Gazeta Lwowska" befaunt 
gegebcu werben.

S a m b o r ben 31 2Kai 1880.
(4206 2— 3) e  d  y  b  t .

L. 1759. W  dniach 23 czerwca, 21 lipca 
i 25 sierpnia 1880 o godz. JO rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa- publi­
czna sDrzedi ź połowy re a h iśc i pod 1. k. 131 
w Stojańrach położonej, ciała tabularnego 
niestauowiącej w spwawie gm iny - Stojaniec 
przeciw Antoniem u Durak o 117 zł. 28 ct. 
z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
577 zł 50 ct.

W adyum 57 zł. 75 ct.
Na p ie rw sz y c h  d w ó ch  te rm in a c h  r e a l ­

ność tylko za lub wyżej cen y  wywołaniu, na 
trz e c im  n a w e t pon iże j tak o w ej sp rz e d a n ą  bę­
dzie.

R esz tę  w a ru n k ó w  lic y ta c y jn y c h  w olno  
w tutejs70«ądowęj registraturze przejrzeć.

S ąd o w a-W > szu ia  22 k w ie tn ia  1880. 
(4205 2 —3) O f r w ie M z c z e n le .

L. 348. W c. k. sądzie pow atow ym  
w Białej odbędzie się w dniu 30 czerwca, 
15 lipca i 30 lipca 1^80 każdym razem o 
godziuie 10 przed południem  celem zaspo

kojenia wierzytelności fircea Gross et Hdber- 
ferld w ilości 146 zł. 92 ct. przym usowa 
sprzedaż sum y 2000 zł. z pn. w stanie bier­
nym 1/5 części dóbr Oświęcim do p. Kon- 
stancyi z Dąbskich Sobolewskiej należącej 
na rzecz Juljau-.-, Józefa Lucyana 3 im 
W iśniewskiego zaintabulow aaej.

Na pierwszych dwóch term inach suma 
ta niżej wartości nom inalnej sprzedaną nie 
będzie, zaś n a ' trzecim  term inie za jakąkol- 
wiekbądź cenę aprzedaż takowej nastąpi.

W adyum wynosi 200 zł.
Re-iztę warunków l ic y ta c j i  i akt ooz?- 

cow m hk  m o żn a  p rze jrzeć  lu b  odpisać w re- 
g is ir a tu rz e  sądowej.

Kuratoi m niewiadowych wierzycieli 
oraz t ch, którzyby rezulucyi dozwalającej 
licytacvi przed pierwszym terzuiuem n it  o 
tizym li ustanowionym jest adwokat tutejszy 
Dr. Efirler

0. !r sąd powiatowy.
B ała dn ii#25  inarcz 1880 

14213 2— 3) O k rIe a zc z<  n i« .
L 22992. W celu zabezpieczenia do- 

s awy k. m e wy dla-gi)śc-ńi*a krakowskiego 
-' rzeszo w skini okręg budowiicSym  w la­
tach 1881, 1882 i 1883 odbędzie-się w c. k. 
S aroscwie w Rzeszowie nc dniu 7 |Iipca 
1880 lirytacys. przez składanie ofert pisem ­
nych.

Rzeczona dostawa-, kons-rw y wynosi na 
rok 1881:

1) dla sekeyi drogowej łańcuckiej od 
1£6 km. do włącznie 145 km 690 m etr. 
sześć. wv eeuiefskaluej . 2498 zł‘ 671/* et.

2) dla sekeyi drogowej ropczyekiej od 
179 do włącznie 197 kilom 860 m etr. sześć 
w cenie fiskan-j . . . .  1854 zł. 90 ct.

Bliższe w«ru l i  licy tac ji i wykaz szu- 
trowisk i kamieniołów, z których m ateryał ten 
dostarczyć należy, przejrzane być mogą w 
wymieuionem <*. a. Starutwie, gdzie także i 
oferty, zaopatrzone stemplem na 50 ct. i w 
5%  wadyum, z wyrażeniem cen nietylko cy­
frami ale także i literam i, w ozuaczonym ter^ 
minie do godziny 12 w południe podane być 
mają.

Oferty uieułożone w edług przepisów lub 
Diepodane w term inie, nie będą uw zglę­
dnione.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów dnia 8 czorwca 1880.

(3936 2 — 3) E  d  y  k  t .
L. 6849. 0 . k. sąd powiatowy w Ni- 

żankow/icach .podaje do publicznej wiadomoś­
ci, że w sprawie egzekucyjnej H erseha Asch- 
kenesa przeciw Annie Finikow ej, o zapłatę 
kwoty 410 zł. w.a. z pn. odbędzie się w zabu­
dowaniu tegoż sądu w dniach 16 lipca,16 sierp­
nia i 24 września 1880, każdym razem o godz. 
10 przód południem , przymusowa publiczna 
sprzedaż intellektualnej połowy realności, pod 
ik. 5 6 i 7 w Niżaiikowieacb położonej, A n­
ny Finikowej własnością będącej, ciała t?- 
bularnego niestanowiącej, pod następującem i 
w arunkam i:

Ceną wywołania jest cena szacunkowa, 
kwotę 2894 zł. w. a. wynosząca.

Zakład wynosi 290 zł. w. a.
Na pierwszych dwóch term inach bę­

dzie ta połowa realne ści tylko wyżej ceny 
szacunkowej, lub za takową, na trzecim  zaś 
„akże niżej ceny szacunkowej sprzedaną.

Bliższe waruki licytacyjne tudzież akta 
opisania i oszacowania przejrzane być mogą 
w registraturze.

Niżankowice dnia 26 grudnia 1879. 
(4155 2— 3) 3  d  y  k  I .

L. 4616. C. k. sąd powiatowy miej. 
deleg. w Stanisławowie ogłasza, że W alerya 
Settm ajer za umysłowo słabą uznaną zostsła.

Kuratorem ustanowiono p. Jakób M ił­
ków skiego w Stanisławowie.

Stauiaławow 5 maja 1880.
(4041 2 - 3 )  K  i i  jr .to U

L. 1795. W c. k. sądzie powiatowym 
Tyczyńskim celem zaspokojenia w ierzytel­
ności zakładu kredyt, włościańskiego w kw o­
cie 304 złr. w. a. odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod licz. 9 2 1/* 
sub repp. 125 w Hyżnem położone:, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, Jakóba Trzyny 
w łasD ej, w dniach 19 lipca, 23 s ie rp n ia . 23 
września 1880 każdym razem  o 10 godz'- 
nie rano.

Cena wywołania 1000 złr.
Wadyum 100 złr.
Resztę w arunków  licy tacji w sądzie 

można p rze jrzeć .
T y cz tn  15 kw ietnia 1880.

(4186 3— 3) *0 «l y  k  I-
L. 1211. G. k. sąd powiatowy w Uh- 

nowie podaje do wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 274 złr. 52 ct. w. a. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 65 
subr. 13 w Tarnoszyuie powożonej, dłużnika 
llka i A nny Słobodćw własnej, w tutejszym
c. k. sądzie w drodze publicznej licytacji 
na rzecz zakładu kredytowego w łościańskie­
go dnia 24 czerwca, 20 lipca i 16 sierpnia 
J880 o godzinie lOtej przed południem  z 
tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw ­
szych dwóch term inach realność ta tylko za 
'•enę wywołania 500 złr. w. a. lub wyż-j 
t-jże, zaś na trzecim term inie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10 prc. ceny szaeuu-

kowej.!Resztę warunków tudzież ak t opisaira 
i oszacowania realnoścj przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

0. k. sąa powiatowy
Uhnów dnia 13 m arca 1880.

(4201)
L. 2021. G. k. sąd krajowy jako han­

dlowy w Krakowie peleca wpisanie do reje­
stru  dia firm  pojedynczych f rm y  Chainra 
Berła Regel, której używać teaże będzie ja ­
ko właściciel handlu towarów mieszanych w 
Białej podpisując takow ą: B. Kegek

Kra .ów 30 stycznia 18b0.
(4220) Ogłoszenie.

L. 4070. K om isja, hipoteczna c. k. s^- 
du powiatowego w Sanoku ogłasza, że arku­
sze posiadania gm iny Bykowce do 19 czer­
wca 1880 w registraturze sądowej złożone są.

Do zarzutów wyznauzt się term in na 
dzień 20 cz. rwca 1880.

Sanok dnia 12 czerwca 1880
(4223) O g J to s s e n łe z

L. 209. P rojeat k s i ę g i  gruntow ej dla 
gm iny katastralnej Czeremchów wyłożyłem 
do po wszech jego przejrzenia.

Zarzuty zgłosić u m nie należy dnia 10 
czerwca 1880.

Komisarz hipoteczny.
Kołomyja dnia 11 czerwca 1880.

(4236) ‘ K  d  jr  b  u
L. 1862. Komisya hipoteczna oznajmia, 

że arkusze posiadania wraz aktam i do zało­
żenia księgi gruntow ej dla gm in  Bieliniec i 
W olka bielińska się odnoszącemi, złożono 
są do przejrzenia w biurze kom isji

Zarzuty przeciwko prawdziwości ark. - 
szów posiadania wnosić można w sądzie lub 
przed komisarzem co do Bielińca na dn u 
19 czerwca, % co do Wólki bielińskiej r>% 
dniu 21 czerwca 1880 w których dniach 
dalsze dochodzenia prowadzić będzie.

Ulanów 11 czerwca 1880.
(4224) Ogionseule.

L. 210. Dochodzenia miejscowe celem 
założenia księgi gruntowej dla gm iny katas­
tralne, „Borszczów “ w powiecie sądowym Za- 
błotow skim  położonej, rozpocznę dnia 22 
czerwca 1880

Interesow ani w inni zgłosić się u mnie 
na miejscu.

Kołomyja dnia 10 czerwca 1830.
Komisarz hipoteczny.

(4239) O g ło s z e n ie .
L. 2654. Ze strony komisyi dla zakła­

dania ksiąg hipotecznych z c. k. sądu po­
wiatowego w Zborowie wydzielonej, wyzna­
cza się do rozpoczęcia dochodzeń miejsco­
wych w celu założenia Ksiąg gruntow ych 
dla gm iny katastralnej Kabarowiec term in 
na dzień 22 czerwca 1880 o godzinie 9tej 
przed południem ; na którym każdy, kto ma 
interes w zbadaniu stosunków posiadania, 
zgłosić się i wszystk?, cokolwiek dla wyjaś­
nienia lub ochrony Bwych praw za stosowna 
uzna, przytoczyć może.

0 . k. sąd powiatowy.
Zborów dnia 18 maja 1880.

(4242) O b w ie s z c z e n ie .
L. 26865. 0 . k. sąd krajowy jako sąd 

handlowy we Lwowie podaje do publicznej 
wiadomości, iż w skutek przymusowej ugo­
dy w dniu 12 grudnia 1878 zawartej zno­
si konkurs n? m ajątek Jana  Sm utnego wła­
ściciela realności i przedsiębiorstwa pod 
protokołowaną firmą „Pierw sza parowa fa­
bryka wyrobów stolarskich Jana  Smutnego 
we Lwowie, który w dniu 15 m arca 1876 
otw arty zostat.

Lwów 12 czerwca 1880.
(4235) O g ło s z e n ie .

L. 11. C. k. sąd powiatowy zawiada­
mia, iż dochodzenia miejscowe celem zało­
żenia księgi gruntow ej dla gm iny Wola Kro- 
gulecka dn«a 22 czerwca 1880 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w  urzędach gm innych.

S tary Sącz dnia 14 czerwca 1880. 
(4229j O g ł o s z e n i e .

L. 4414. 0 . k. sąd powiatowy ogłasza, 
że komisya hipoteczna rozpocznie dochodze­
nia miejscowe dla założenia ksiąg grunto­
wych, w gm inie katastralnej Sokołowce na 
miejscu w Sokołowce dnia 22 czerw ci 1880 
o godz. 9tej przed południem .

Każdy, kio m a interes praw ny w zba- 
dan u stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystKo przytoczyć co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosownie 
uzna.

Bóbrka dnia 14 czerwca 1880.
(42-Slj O g ł o s z e n i e .

L. 30. Komisya hipoteezna zawiadamia, 
że rozpoczyna doehodzei-ia miejscowe w celu 
założenia księgi hipotecznej w gm inie Babi' 
caeh dnia 18 b. m.

Chrzanów dn.a czerwca 1880.
(4230) O g ł o s z e n i e .

L. 6*6 Komisya hipoteczna przy c. k 
sądzie powiatowym w Bochni urzędu jąca/* ' 
w iadam .j iż dochodzenia mlejseowe c e l '1" 
założeń a księgi gruntow ej dla gm iny „S
bólów “ z „Sieraczką" w obrębie c. k. sąJJ 
powiatowego W iśnickieg:> położonej dma 
czerw“a 1880 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszę®1 
w urzędach gm innych.

Bochnia daia 13 czerwca 1880.
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(4089 1—S) O bTrie**cz© nIe.
L. 10635. W celu zabezpieczenia po 

trzeb drzewa opałowego dla c. k. D yrekcji 
poczt i tutejszego głównego urzędu poczto­
wego na czas zimy w r. 1880/1881 wyno- 
Rzą yc-h waiej więcej 410 m etrów kubicz- 
Bych twardego niespławianego drzewa roz­
pisuje się konkurencja  przez oferty.

Te oferty należy ostemplować m arką 
50 ct., zaopatrzyć w wadyum stu złr. w 

gotówce lub w papierach państwowych i 
wnieść najpóźniej do 5 iipc:. 1880 do 12tej 
godziny w południe do c. k. Dyrekcyi poczt, 
gdzie bliższych warunków w czasie od lOtej 
do 12tej godziny przed południem  todzien 

dowiedzieć się można, w ofercie należy 
Wyraźnie przytoczyć, ze się oferent tym  wa- 
fuckom  bezwzględnie poddaje.

Z c. k. kraj. Dyrekcyi poezt 
we Lwowie, dnia 9 czerwca 1880.

ftnttftmatętttta.
31. 10635. 23efjufś © idpftelfuug  be3 

93renni)ofj£>cbarfe3 fiir bie gefertigtc f. (. $ o jb  
®irection unb ba3 tjierortige .'paup t^oftam t 
in ber JBinterperiobe 1880/81 beftefjenb auś 
c irc a  410 Cnbik-M eter fjarteu uttge|d)roenim* 
ten żpofjcg roirb bie CfferDBerfjanbfung auS*
gefdjriebeu.

S ie  mit 50 ftreujer Stempclmarfe ju  
nerfcljenbcn unb mit cinem fBabiutn uon (Sin 
.^unbert Ehtlbcn im 5)aaren ober ©taatópapie* 
ren ju  bclegcnbcn Offcrte finb fpdtefteng óten 
Sufi 1880 jrobff Ufjr 2J(ittagś bei ber gefer' 
tigten f. f, jpoft-Sirection eiitjnreidjen, a Unio 
aucf) bie ndfjereu 93ebiitgungeit tagtidy boit 10 
bies 12 Uf)r SDiittagS eiitgefefjen roerben fbnnen 
unb ift in ber Dfferte uulbriicffid) ju  bemer 
fen, baf) Offercut ftd) benfefbeu uubebiugt nu
tcrroirft.

i8 on ber f. f. ^ojLCirectiou.
L em berg am 9 S unt lh 80 .

i

(4183 i— 3) e m i t
31. 9357. 3 u r  Einbringttng ber gorbe* 

fuug ber R>ch'l Awerbam-h per 60 fl. o2B. 
famnit 91ebengcbiif)rcn, mirb bie ejeattioe §eil» 
bietfjnng ber bem lw>iu unb Haha Steforak 
9ot)brigcit (Realitat E9ir. 767'326 tn Peczeni- 
zyn, am 2 guli, 2 Sfugujt unb 22 Septcmbcr 
1880, jebcśmafjl urn 10 Uf)r 93aruiittag8 t?or= 
9enommen roerben.

S ie  Sijitationśbcbingnijjc ber )})fdnbung§= 
unb 3cf)d|tm gśnft fbnnen fjicrgradjtS ciitge 
'eben roerben.

Pec/^m żyn 15 SDJarg 1880.
4208 1— 3) «  I  t  I  t

3f. 4681. Sliu 2 Sufi, 2 Buguft unb 81 
” «guft 1880, iebc5maf)l uui 10 Ufjr SSormit= 
ta9§, mirb fjicrgeridjts bie cjrecutibc iRcrdnfje* 
tung bet jRcalitat E91. 88 in Stob >d* mo 
2ur ka beó Kość Zulob ju r  Sutbritigung ber 
ifotbcrnng bc§ Suba Kojmtz per 120 ff. jmt. 
błebengebiitjreu oorgcitommen werben.

S I .  f. 93cjitf»gerid)t 
Peczoiiiżyu 20 Sejember 1879.

(•3319 1— 3) *  fi 1 f t. 31. 575
5oom f. f. Scjirfśgeridjtc in Drohobyi z 

dtitb fjiemit befannt gegeben, bafj in ber ©£e* 
cutiong=2lngclegenf)eit bes Lipę B rgw-rk unb 
Aleksander Bchnrr gegen -lak b unb H -n l 1 

1 £ r*»ij»ntt pto. 10.000 ff. bjt. 2B. f. 91. ©. ju r 
§ereinbringung obiger gotberung bie e£ecuti= 

i geifbict^ung ber biefer ^orberung ju r $ppo= 
bicnenbcu bcrcitś ejjccutiu gcfdja^ten ben 

®d)Ufbnrrn Ja*ob unb H -nd 1 Traug tt  nt. 
c‘b. Som. ff. pag. 457 n. 458 n. ^oer 12 u.

3 eigrntfjumtid) gcfjorigen in D ,ohoby-z fitB.
31 S tab t gclegenc fliealitdt ju  ©unjten 

i °eś i[ e B ergw .rŁ  unb Alessu ;er S^horr 
1 uemifligt murbe, woju nur jmci ilijitationS- 
' termine unb jm ar au ben J9 Sufi nnb 2Sten 

fugnft 1880, jebc§maf urn !<> Ufjr fBormittagg 
'tu 93. 9lr. 6 beftimmt mfiirben.

Sei ben obigen jwei Sermiuen mirb bie 
9£bad)te fRcafitat jeboef) nur urn ober uber ben 

i j*f)obenen S^a^ungdroert^ bon 29216 ff. 83 
I I1- u. 25. bfjentfid) oerftcigcrt.

@offte roeber bci ber erftcn noiĄ bei ber 
1 SWeiten jyeifbietf)ung§tagfaf)rt ber ©Ądpungs= 

h>ert erjiclt roerben, jo mirb ber Senn iu  auf 
i hen c4 «eptember l8»0 unt lOUfjr 25ormiL 
1 tagg im 23 9lr. 6 ju r  gcftftcEung erfeid)= 

ternber ©ebingniffc auśgefcpncbcn.
2Sor Scginn ber geifbietfjung fjat jeber 

ftauflujtigc 10 prc. beg 2lugruf§preifeg b. i. 
2921 ff. 69 fr. ofter. 2B. entroeber im  baaren 
@elbc ober in cautionlfa^igen ©ffecten itacf) 
bem fefjtcn Sagcgfurfe ber „Bembergcr 3 ci- 
tung" afś iBabiunt ju  jpanbeit ber Sijitationś= 
commiffion ju  erfcgcn.

S e r  3d)d |ungSact, bie Sabufareidracte 
unb bie roeiteren fiijitationśbebiugniffr fbnnen 
ttl ber f)rótgerid)tfichen Slegiftratnr cingefcfjen 
Werben.

J pteuon werben fammtfidje Sntercffrntcit 
«ub bie bem iieben unb 2Bot)uorte nad) unbc= 
wnnten 6 rben beź lguatz  K ra c h  «t. J o h a n a  | 
Jkrach, Thadeus Krach, A nua K rach Yereh. 
Lludowich u. Aloizia K rach vereh. Gloss u.

! “ Oanna Pui-hol vereh. Kra^h benen bie S rb = 1 
Wttft nad) lguatz  Krach mittefft ©rbbbecreteg 

I beftanbenen Drohobyczer S tabtm agiftratcś 
jjunt 29 2Rdrj 1831 31- "'33 eingeantroortet 
j^Urbe ju  ^anben beg non SfmtSwcgen beftclf*

. jen G uratorź S r .  Wolski bie liegenbe 9tadp 
wfemafje nad) Jnliii J a e h n i-w ie z  ju  .^dnben

oon Slmtswegcn befteUten ©uratorź § r r .  
^fbo S r  Wolski unb afle biejcnigcn ©faubL 
®tger, welĄc erft nad) bem 20 Sejember 1879 
“mgtidje ffteĄtc auf bie fd)ulbttenjd)c fReafitat 
^Werben foflten, ferner benen biefer 5 fhbie= 
‘bunggbefdjeib ober bie weiteren in  biefer Sin* 
9etegenf)eit ju  erfaffenben S3cfcf)eibe aug wag 
lmnxer fur einem ©rnnbe, entroeber gar nid)t, 
°ber niĄt red)tjeitig jngcfteffl merben fonnten 

§dnben beg bon Slnttgroegen befteUten 
'-uratorg § r .  S r .  Wolski ocrftanbigt.

it. f- 23fjtrjsgcrid)t.
, D ro h o b y cz  ben 25 Sdnner 1880. 
fS355 1 - 3 )  t f  I  t  l U

3f. 3988. 23om f. f. 93cjirfggcrid)te in 
Ji*ałd roerben biejcnigcn, roefebe alg © laubigcr 
an bie ffirrlaffcnjdjaft beg mit Ipinterfaffung ei= 
^ct fe^roiUigen Sluorbnnitg am 21 Septeinber 
]®75 j U Blftia fub. (£91. 76 uerftorbenen 2fn= 
uteieberg unb Sad)bederś Jr.sef Scholz irgenb 
roeicbe gorberung ju  ftetten fjaben, unb fiir

roeldjc bereitg ein E urato r ab acturn tn ber 
sj3erfon beg Sanbegaboofaten S r .  IL n s  K hr- 
ler unterm 20 5ę6er 1879 3f- 105 befteUt 
rourbe, lyicmit aufgeforbcrt, ifire aUfdUigeu 2111= 
fpruebe binnen 2 iWonatcn lyicrgeric^tS fćbrift* 
fidb unb munbficb aujumefben unb barjutbun, 
roibrigeng benen fefben an bie 23crfaffen)d)aft 
beg J o s e f  S cho lz  toenit biefcfbe burd) 23ejaf) 
fung ber angcmefbeteti 5 ° rberungen erfdjbpft 
roitrbe, benenfel6en feiit roeiterer 2fnfprncb jn= 
ftiinbe, afg infoferne ifjttcn ein ))3fanbred)t ge= 
bubrt.

Biała am 30 October 1879.
(8257 1 - 3 )  «  D t  t  t  3f. 1517.

3 u r  .fjercittbringung ber gorberung beg 
Josef Mchr pto 140 ff. f. 91. ®. roirb in ben 
Scrmineu am 9 Sufi nnb am 12ten 'lluguft 
1880, 10 Ul)r 23ormittagg, bie g^hbietbung 
ber ben Sf)eleuten W uzd  u K m lu rn n  Ja - 
cy s/.y a  gebbn9en TKeafitdt fnb E91. 623 in 
Na tw orua, jebod) nicfjt unter bem Sdjabungg- 
wertbe oon 170 ff. ftatfinben. 

ffiabium 17 fl.
S ie  ndljeren 93cbingntffe fiiimett 1). g

cinąefeben werben.
ft. f. 93ejirfggeridjt.

Nad a orna ant 18 SUldrj 1880.
(3239 1—8) •  J  t  l  t

3 f. 16971. 93om Siemberget f. f. S a n  
beggeridjte roirb befannt gegeben, baji ju r  §e> 
rciubringung ber ■Summę oon 9000 fl. b. 96 
jammt 6 proc. oom 2 (yuni 1878 faufenben 
3infen, V, )}3rooifton, ben ©eridjtgfoftcu oon 
20 ff. 77 fr., Ejrecutiongfoften oon 10 ff. 23 
fr., 5 ff 50 fr. unb 8 fl. 66 fr., banu ben 
Sdjaęm igstojten oon 29 ff. 2<» fr. uub r 0 ff 
?« ttiiJtprfn .(tnften non 21 fl. 21 fr

mieślników 1 rolników Stowarzyszenia za­
rejestrowanego z nieograniczoną poręką w 
kwocie 410 zlr. z pn. rozpisuje sąd egze- 
kucyjuą sprzedaż połowy realności w K izy- 
wcze położonej dłużniczki Franciszki Pod­
górskiej własnej, składającej się z połowy 
gruntów  ped Ik. 21, 52, 80, 90, 97 1 51 w 
dm u 2 lipca, w dniu 2 sierpnia i w dniu 1 
września 1880 zawsze o godz nfe 9 rano 
tutaj w drodze publicznego przetargu odbyć
się mającą

Ceoę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pozyczzi na kwotę 
415 złr. wyprowadzona zakład wynosi 42 zł.

W arunki licytacyjne, akt opisania i 0- 
szacowaflia rzeczonej realności, mogą być 
przejrzane w tusąd. registraturze.

Przem yśl dnia 26 m arca 1880.
(4226 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 1202. Celem zaspokojenia w ierzy­
telności Przemyskiej kasy zaliczkowej rze­
mieślników i rolników Stowarzyszenia zare­
jestrow anego z nieograniczoną poręką w 
kwocie 260 złr. z pn rozp ru je  s ą i  egzeku­
cyjną sprzed.iż połowy realności w K rzyw ­
czy położonej dłużnika Pawła Podgórskiego 
władnej, składającej się z połowy gruntów  
pod 1. 21, 52, 80, 90, 97 i 51 w dniu 2go 
lipca, w daiu 2 sierpnia i w dniu 1 wrze­
śnia 1880 zawsze o godzinie 9 rano tutaj w 
drodze publicznego przetargu odbyć się ma

Cenę wywołania stanowi wartość sz a ­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki w kwocie 
415 złr. wyprowadzona, zakład wynosi 42 
z łr. w. a.

W arunki licytacyjne, ak t opisania i 0 - 
sz^eowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusąd. registraturze.

Przem yśl 26 marca 1880.
(4234 1— 3) £  d  y  b  !■

L. 6295. C. k, sąd powiatowy w Ku- 
ta d i ogLsza niniejszem, że w dniach 25 
czerwca, 23 lipca i 26 s i.rp n ia  1880 każdym 
raz m o godzinie 10 ra io  odbędz e się egze­
kucyjna publiczna licytacya realności w Ro­
ztokach pod 1. k. 190 p łożonej, ci sła tabu­
larnego nietworzącej, do M ichała Kazimiru- 
ka należącej na zaspokojenie p r tte n z ji  Iz ra ­
e l  Leiby Rennerta w kwocie 120 zł. a. w. 
z p. n. a to przy pierwszym i drugim  ter- 

tylko za cenę szacunkową 140 zł. ».

rzycieli hipotecznych do rąk własnych tych 
z*ś którzy po dniu 3 maja 1880 jako dniu 
wydania ekstraktu tabularnego prawo zasta­
wu na tej realności nabyli, lub którym by 
bądź uchwała obecna, bądź którakolwiek z 
późniejszych w tym  przedmiocie wydonych 
w cześn ie  doręczoną być nie mogła, do rąk 
kuratora w os„bie adwokata Dr. Góreckiego 
z substytucyą adw. Dr. Nurkowskiego usta­
nowionego i przez edykt niniejszy.

Lwów dnia 5 czerwca 1880.
(4216 1—3) O g ł o s z e n i e .

L. 668. Celem stałego obsadzenia na­
stępujących posad nauczycielskich ogłasza się 
niuiejszem konkurs:

A. W  powiecie Nowosądeckim.
Przy szkołach dwuklasowych 

1) w Muszynie posada m ł dszego n a ­
uczyciela z płacą 27C zł. 2) w Łącku taka 
sama posada z płacą 300 zł. 3) w Tyliczu 
taka sama posada z płacą 200 zł.

Przy szkołach etatow ych.
4) w J  zo w sk u , 5) w Łabowej, 6) w 

N o w ejw si, 7) w Powrcźuiku, 8) w W ielo- 
głowscb, 9) w W irchom li wielkiej, 10) w 
Z egestow ie , 11) w Żel* ź u ik o w e j ; w sz td .ie  
z płacą 300 zł.

Przy szkołach fil.alnych.
12) w Andrejówce, 13) w Jakubkowi- 

cach , 14) w Jastrzem biku, 15) w Je ln tj, 16) 
w L slu eh o w ie , 17) w M uszynce, 18) w Ro- 
stoce w ie lk ie j, 19) w Rożnowie, 20) w Siedl­
cach , 21) w Zbyszycach wszędzie z płacą 
250 zł. i wolnem pomieszkaniem l u b w y t a -  
grodzeniem za takowe.

B W powiecie Limanowskim.
Przy szkole 4 klasowej w Limanowej.

22) posada starszego nauczyciela z pła­
ca 300 zł. i 23) młodszego z płacą 200 zł." -l 1. L - » - A 1 U

W U /n y n n y ^ r ^ i . , . . -----
jo tok ber roriteren iloften oon 21 ff. 21 fr. 
unb brn gegcnroartig jugefprocńenen Stoften 

36 fr. bie ejecntioc óffentlidjetron 4 fl .!6 fr. bie c£ecutiuc óffentltdje in et* 
einem ie rm in e  nnb jroar ant 7ten Sttfi 1880 
um 10 Ul)r )8 ormittag§ Dcim f. f. ilcmberger 
Sanbeśgerit^te Dorjunćfjmenbe geifbietfjmig ber 
faut ®om. ł!3u pag. 121 n. 1 haer- 
F re u u d  ge^i)rtgen ^a lfte  ber in Beinbcrg fub. 
9ir. 8261/* gefegencn Dlealitdt ju  tńnufteit ber 
g iliale ber f. f. priu. ofterr. ffirebitanftalt fiir 
,s8 anbel unb ©croerbe in Scntberg beroiffigt, 
unb unter nac^ftc^enben crletd)tcrnben Sebin 
gungett oorgcuomntcn roerben ro irb .:

1. jDett 3fu«ntfśprei§ bifbet ber ©d)dt* 
jung»wertl) oon (4064 fl. 58 fr. bft. 26.

2. ® a>3 iRabium betrdgt 5 proc. bc8 
9luśrufźpreifcś b. i. 70 -t ff. 22 fr

®ie Słeafitdt2(|dfftc roirb bci biejem Z n  
minc auch unter beut Sc!^d^ung»roertt)e ber 
dupert roerben.

5)ie ubrigen Sebingungeit, ber la b u  
larc jtraft uub ber ocfjdpungsprotocoff, finb in 
ber f)icrgerid)tficf)cu Dłegiftratur eiitjujcljeu.

ipieoon toerbeit aifc jeite (4)fdubiger bie 
itacf) bem 9 jLejember 1879 b. i. nad) bem 
la g c  ber SluSfertigung beS srabularejtracteS 
ein fjlfanbrecfjt auf ber .S^dffte ber feifjubie* 
t^euben IRealitdt erroerbett fjabeu folften, jo 
wie jenc, benen ber Sijitationśbefdjeib ober 
ein jpaterer niĄ t jeitfid) jugeftellt roerbett 
fdnnte burd) ben E urato r 9fbo. ® r. 0 /.aj«w* 
ski mit ©ubjtitution be3 9lbo 3)r. Skowruń* 
ski oerftdnbigt.

Semberg am 24 2lprif 1880.
(4228 1— 3) i e a i e .

L. 1927 0. k. sąd powiatowy w Beza- 
żanseh podaje do publicmiej wiadomości, że 
w dniach 15 lipea, 13 sierpnia i 16 wrześ­
nia 1880 o godzinie lOtej n u o  odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realn ści pod h .  57 w Brzeżanach 

a miasteczka położą.mj, ciała tabuiain-go 
l iestanowiącej Dycnizego i Katarzyny Wró- 
blew skkh własnej, na rz cz c. k. u przy w. 
galic. zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie ku zaspokojeniu 191 złr. 84 ct. 
w. a. z pn. z tem, iż takowa przy p ierw ­
szym i drugim term iuie tylko wyżej lub za 
c rnę szacunkową 350 złr. a. w. przy trze­
cim  zaś niżej takowej sprzedaną zostanie, a 
każ y chęć kupienia mający wadyum 35 zł. 
w. a. przed licytacyą złożyć winien.

Reszt? warunków licytacyjnych tudzież 
protokół opisania przejrzeć można w tusądo- 
wej registraturze.

Brzeżauy 24 maja 1880.
(4227 1—3) Obwieszczenie.

L 1201. Celem zaspokojenia wierzy­
telności Przem yskiej kasy zaliczkowej rze-

mim ---  _ „ -----
w, lub wyżej, przy trzecim  zss term in ie  i ni- 
ż j tejże za jakąbądź cenę.

A kt zastawniczego opisan a i oszacowa­
nia, tudzież resztę warunków licytacyjnych 
można przePzeć w tus. registraturz-*.

Kuty dnia 16 stycznia 1880.
(4232 1— 3) *»>>*? S e o z e a e n ta r

L 356. Dnia 13 lipca, 17 sierpnia i 
dnia 21 września 1880 zawsze o gods uie 10 
rano odbędzie się w tutejszym  sądzie przy­
musowa sprzedaż realuości w łoś:i ńskiei pod 
1. k. .13 w G um ni-kach spadkobierców W in­
centego Walenia własnej na zaspokojenie 
pretensyi zakłrdu kredytowego włościańskie­
go w kwoc;e 168 złr. 40 ct. w. a. z pn. 

Cena wywołania 400 z ł , wadyum 40 zł 
Resztę warunków można przejrzeć w 

registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Dębicy 16 kwietuia 1880 
(4243 1—3) & U )  k  ł

L 20748. Lwowski c. k. sąd krajowy 
egłisza niniejszem , iż na  zaspokojertie za'6- 
ga!ącej wierzytelnoś i pożyczkowej c. k. upri 
g.dic. akcyjnego banku h ipo tecznego  we Lwo­
wie a m ianowicie 46 zł., 46 z ł ,  881 zł- 20 
et. w. a. z pn. dozwsla się publiczną przy­
musową sprzedaż tealności pod 1 337%  
Lwowie położonej, v edle i Dom. 161 pag 
424 n 3 haer. do Jan a  Rbsslera i Francisz­
ka Ro sli-ra należącej, w yż w y m ien io n e j wie- 
rzytelnoś ń ;ak Dom. 165 pag 24 n. 29. on z* 
potekę służącej a to pod uastępującemi wa­
runkami:

1. Do przedsięwzięcia tej licytacyi wy­
znacza się w tutejszym' sądzie ze względfb 
że ciężary tejże realności cenę wywołania 
prz-twyższają w myśl dekretu nadw. z dnia 
*35 czerwca 1824 Nr. 2017 z. us. tyU ° dwa 
term iuy a to na dzi ń 5 sierpnia l8S0 i 9 
września 1880 każdym razem o godziai® 11 
przed południem, na kiórych j e d n a k o w o ż  po 
mieniona realność niżej sumy wywołania 
sprzedaną nie będzie.

2 Ćeaę wywołania stanowi wartość 
realności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w kwocie 4064 zł. w. a.

3. W adyum  p rz e d  rozpoczęc iem  licy  
eyi złożyć się mające w y n o si 406 ?ł.IG O JA " ' “ " J U  OC :̂ n j t x v  -  -

4- Gdyby ta re a ln o ść  w powyższych 
dwóch term inach wyżej lub za c e rę  wywo­
łan ia  nie była sprzedaną natenczas w celu 
ułożenia ułatw iających w aru n k ó w  term in na 
dzień 9 września 1860 o godzinie 4 popo­
łudniu  z tem o zn a jm ien iem , iż nie stawają- 
cy na term inie wierzyciele hipoteczni jako 
do większości głosów stawająeyeh przystę-
P ijący będą uważani.

Resztę w a r u n k ó w  licytacyi, Jako też wy- 
cL g  tabularny realności w mowie będącej, 
przejrzeć m o żn a  w tusąd. registraturze lub 
też ;w dniu licytacyi przed rozpoczęciem 
takowej.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się strouy interesowane, mianowicie też wie-

Przy szkołach etatowych.
24) w Dobrej, 25) w Niedźwiedziu, 26) 

w Przyszowej, 27) w Skrzydlnej z płacą 300 
zł. i 28) przy szkole filialnej w Pisarzowej 
z płacą 250 zł i wszędzie z wolnem po­
mieszkaniem, lub wynagrodzeniem za takowe 

W  szkołach pod 3, 5, 6, 7, 9, 10, 12,
14, 16, 17 i 18 jest język ruski językiem 
wykładowym.

Kandydaci lub kandydatki, chcący się 
ubiegać o którą z powyższych posad, mają 
wnieść swe p;dania, zaopatrzone w dokładny 
wykaz służbowy i potrzebne dokumenta, za 
pośrednictwem swe) przełoż nej Władzy na j­
dalej do 15 sierpnia fc. r.

Z c if. R^dy szkolnej okręgowej 
w Nowym Sączu dnia 7 czerwca 1880. 

(4241 1— 3) E d y k t
L. 14. Podpisany c. k. Notaryusz jako 

komisarz sądowy podaje do powszechnej wia­
domości, że stosownie do polecenia ?. k. 
sądu krajowego Lwowskiego z duia 24 kwie­
tnia 1880 1. 17503 odbędzie się w je g o k a n - 
celarvi notaryalnej we Lwowie pod i. 7 przy 
placu Maryackim na drugim  piętrze dobro­
wolna publiczna sprzedaż realności pod 1. 
76%  we Lwowie leżącej, do masy spadko­
wej Bazylego Liwickiego a raczej do funda- 
cyi styp ndyinej jego mienia i do p. Zofii 
z Lewickich Kosteckiej w równych częściach 
nAleżąc^i, na jednym  term inie, a to w dniu 
1 lipca“ l 880 o godzinie 10 przed południem .

Cenę wywołania stanow i kw ota 14,000 
zł. w. a., niżej której realność powyższa 
sprzedana nie zostanie.

Chęć kupna mający winien przed roz­
poczęciem licy tac ji 10 procent ceny szacun­
kowej to je s t 1400 zł. w. a., bądź w książe­
czkach galic. kasy oszczędności, w obliga­
c jach  iudem nizacyjnych galicyjskich, w li­
stach zastawny n galic. tow arzystw a kred. 
ziems. w listach hipotecznych galic akc. ban­
ku hipoteczaego, po korsie ostatnim  w urzę­
dowej Gazecie Lwowskiej notowanym , jako 
wadyum do rąk podpisanego c. k. N otaryu- 
sz i złożyć.

E kstrak t tabularny jako rów nież akt 
Ocenienia i resztę w arunków licytacyjnych, 
mogą być przejrzane w zwykłych godzinach 
urzędowych w biurze notaryalnem  podpisa­
nego.
Od e. k. N otaryusza jako kom isarza sądowego 

Lwów dnia 1 czerwca 1880.
M o r a w i e c M .

(4221 1 — 3) E d y k t .
L 10767. Cej. król sąd krajowy w 

Krakowie rozpisuje celem zaspokojenia sumy 
pożycz rowej Józefa Langrocka w kwocie 
1 000 zł. eg~eku yjną pub'iczną sprzedaż re­
alności 1. 365 Dz. V III w Krakowie poło­
żonej, małżonków Franciszka i Kunegundy 
Krzeczowskich własnęj, w dwóch term inach 
a m ianowicie: 15 lipca, i 12 sierpnia 1880 
o godzinie 10 rano.

Cena wywołania wynosi 4.575 zł. 88 
ct. wadyum  460 zł.

O powyższej sprzedaży zawiadamia się 
wierzycieli hipotecznych, którzyby po dniu 
23 kw ietnia 1880 do hipoteki weszli, lub 
którym by uchw ała ta z jakiego bądź powo­
du doręczoną być nie mógł?, do rąk  ustano­
wionego kuratora adwokata Pieniążka.

Bliższe warunki licytacyjne i wyciąg 
hipoteczny w registraturze sądowej przejrzeć 
można.

Kraków 21 maja 1880.



(4191 2— 3) E  <1 j  k  t .
L. 3831 0. k. sąd powiatowy b u . d. 

S. II. we Lwowie czyni wLdnm o, że «a za­
spokojenie p re tensji Jakóba Łapagny w su ­
mie 572 zł. 32Yj ct. w. a z przyruileżytoś- 
ciami przymusowa licy tacja  połowy realnoś­
ci pod I. k. 33 w Syguiówce położonej, na 
dniu 19 licea 1880, na dniu 19 ierpnia 
1880 i ca  dniu 21 wiześnia 1880 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w tut. 
sądzie B. 3. przedsięwziętą zi tme.

Cena wywołania wynosi 375 zł., zaś 
wadyum 38 zł. w. a

Bliższe warunki przejrzeć można w ts 
registraturze w godzinach urzędowych.

Lwów dnia 16 kw ie‘nia 1880.
(4189 3— 3) E  d  y  fc »,

L. 2893. C. k. sąd powiatowy m. del. 
dla okolicy m iasta Lwowa S. I I  podaje do 
publicznej wiadomości, że celem zaspokoje­
nia sumy wekslowej 1000 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się publiczna przymusowa licytacya 
La jednym  term inie a to na duiu 12 lipea 
1880 o godz 10 przed południem  w tut. 
sądzie 3/4 części realności pod 1 36 i 37 w 
W ulce grzadeck'ej położonej, dawniej F ra n ­
ciszka Hoffmana a obecnie Józefa M »h'a i 
masy rozbi rowej U rich & M shl własnych 
pod następującemi w arunkam i:

1. Cenę wywołania stanowi sądownie 
eceniona wartość s/4 części tej realności w 
sumie 9808 złr. 941/2 ct. w. a.

2. Każdy chęć kupienia mający obo­
wiązany jest złożyć do rąk komisyi licy ta­
cyjnej jako wadyum 500 złr. w. a.

3. Gdyby te s/4 części realności na 
powyższyn, term inie za cenę szacunkową 
sprzedane być nie mogły, natenczas będą 
one na tymże samym term inie i niżej tako­
wej za jakąbądź cenę sprzedane.

Inne  w arunki licytacyjne, tudzież w y­
ciąg tabularny i akt sądowego oszacowania 
wolno przejrzeć w ts. registraturze.

Lwów dnia 31 marca 1880.
(4016 3— 3) O g io s i f ie n ie .

L. 2527. C. k. sąd powiatowy w Cho- 
dorowie podaje niniejszem do publicznej 
wladowości, że na zaspokojenie sumy 46 zł. 
88 w. a. z pn. przymusowa sprzedaż rea l­
ności pod Nr. konsk. 32 subrep. w Budzie 
położonej, dłużników Paw ła i M aryi W inni­
czek własnej w tutejszym c. k. sądrie w dro­
dze publicznej licytacyi na rzecz e. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego duia 
14 lipca, 13 sierpnia i 15 września 1880 
każdym r-zein o godzinie 9 przed południem 
z tern przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch term inach realność taf tylko 2a 
cenę wywołania 600 zł. wL a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opPania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
C h o d o ró w  dnis. 12 kw ie tn i a  1880

Doniesienia prywatne.

Robotników
n a  ż n i w a  dostarcza Biuro wy­
wiadowcze JT. F o l i ń s k i e g o  w e

L w o w ie .  (4199.2 3)
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P o  r a z  p i e r w s z y  s i-rnwądznne 
świeże i n a tu ra ln e
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nowo o tw orzony  handel f i

PADEWSKIEGOkrajowe i
otrzymuje i

zagraniczne
poleca w e  L W O W I E

W ysyłk i  na prowiriryę zw ro tną  poezlą.

M
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n o w o  %8>uclowane

w Łazienkach św. Anny
u lic a  A kadem icka 1. 10.

O tw a rte  n a  sezon  le tn i.
I i ą p i e l c  n a t r y s k o w e  z i m n e  (Douehe), 
w  w a n i l i e ,  d e s z c z o w e ,  c a ł y  na p r o -  

i i i i e n i e i i i  i  s p o d e m .
Zarząd spodziewa się, że Szanowna Pu­

bliczność odwiedzać będzie łaskawie kąpiele 
natryskowe zimne, jakoteż i istniejące dotąd 
ciepłe kąpiele.

Zarząd kąpielowy.
(4240 i 3)

Monogramy, torby, dewizy, pieczątki na listach i Kopertach.
u r z ą d z o n y

P A P IE R U
d o p i s a m a ,

oraz
z  m a i  o w  a n i a
firma:

Ui (4-254" I ^

^Nagroda narodowi
fr

Medal zloty eto.

ELIXIR WINNY
W ZM A CN IA JĄ C Y , P R Z E C IW G O R Ą C Z K O W A  

1 PO W R A C A JĄ CY  SIŁY  
Z aw ie ra jący  w y ciąg  z trzech  g a tu n k ó w  

chininy, za lecany  p rzez  lek a rzy  p rzec iw  
wynędznieniu, braku sil, bladaczce, upo­

śledzonemu trawieniu, zimnicom 
zadawnionym i uporczywym, trutinemu 

przyjściu do zdrowia, etc.
W PARYŻU, 22 4 19, ULICA DROUOT.

W e Lwowie w aptece i-\ Mikolascfaa, w Krakowie 
u P i J . T rauc7\ ńMkiej?'> i Rodyka, w C zern iow caeb , a  
P.GoJichow.sidego, w Poznan iu , u Dokt. ManfciewloaHU

76001 14-7)

ZEIIATYZ
Królegtw.ff G alicji i Lo- 

doineryi k Wielkiem 
księstw. Krakowskiem 

n a  r o k

1880
nabyć można po cenie 58 * ł. 6 #  c t . 

w Ekspedycji 
G a z e t y  l w o w s k i e j . "

Zamiejscowi zechcą przesłać & v,l. 

T O  e t. z których przypada 10 ct 
na opakowanie i list frachtowy.
H A T  S z e m a t y z n i  p r z e s y ł a m y  t y l k o  z n  

n i s z c z e n i e m  n a l e ż y t o ś c i  z  g ó r y .  
Z a  p o b r a n i e m  n a i e ż y l o ś c i  n i e  
p r z e s y ł a m y  S z e u i a t y z n m .

I V o > v o

S K Ł A D
i wszelkich potrzeb kancelaryjnych i szkolnych

v y  s o w  a n i a  
G r s t la iit e r y i pod

Ł . SOCHAMEW ICZ w Tarnopoli
naprzeciw o, k giranazyum

w połączeniu %  k o m is o w y m  s k ła d e m

K A I Z I I  do §5K Y € I A
w szelkich system ów

i towarów optycznych.
O ś m i e l a m  s i ę  n i n i e j s z e m  z w r ó c i ć  u w a g ę  Ś w i e t n y c h  c .  k .  u r z ę ­

d ó w ,  w ł a d z  a u t o n o m i c z n y c h ,  W y s o k i e j  S z l a c h t y  i P .  T .  P u b l i c z n o ś c i
m ia s t a  T a r n o p o l a  i  o k o l i c y ,

iż zawiąza.’.s y stosuuki z pierwszorzęduemi dcuuaiui w kraju i zagranicą, jestem w możności 
przy gruntownej znajomości rzeczy, służyć doborowym towarem po najumiarkowańszyeh cenach 

Przy mym dziale maszyn do szycia i towarów optycznych urządziłem

W a r s t a t  r e p e r a c y j n y  do tychże.
gdzie wszelkie roboty w zakres tego wchodzące będą najdokładniej i szybko wykonane. 

K a ż t i a  m a s z y n a  u  m n i e  n a  s k ł a d z i e  b ę d ą c a ,  J e s t  n a j d o k ł a d ­
n i e j  w y p r ó b o w a n ą  i  s p r z e d a j e  l u b  w y s y ł a m  t a k o w ą

pod cB_~'wvr  >» e w a .

M a  szycia gratis, w yp łaty  taKże ratami. *
Części składowe maszyn wszelkich systemów, jakoteż nici, igły, oliwa w wielkim wy­

borze na składzie.
•Łaskawe zamówieuia z prowincyi załatwiam szybko.
Cenniki na łaskawe żądanie oraz prób, papieru wysyłam franco.
Polecając się łaskawym względom, zostaję

z głębokim szacunkiem

K. Sochaniewicz.
_____________________________________________________________________________  (4005 2 U

Barometry, termometry, próby do spirytusu, wina, piwa, m leła  ctc.

»r=3
CO

J\Ta W y s t a  w i e  k r a j o w e j  w e  I  w o  w i e  d y p l o m e m  h o n o r o  w y m  
eona i  od  ro k u  1 8 5 4  is tn ie ją c a

Spółka stolarzy 
lwowskich

fl&bk \  \tf \
m ? ; , iii 

& \ /* /

w e  S t r o n i e  plac Bernardyński 1. 15
poleca swój podług najnow szych i nąjgustow uiejszycli wzorów w l a s n e m i  

wyrobami obficie zaopatrzony

oraz wielk i w ybór l u s t e r ,  i n a t e r y j  n a  m e b l e ,  d y w a n ó w ,  c h o d n i k ó w ,  
f i r a n e k ,  k a m i s z y  i  k u t a s ó w  d o  o k i e n ,  jako też

mebli giętych i żelaznych 9
po cenach znacznie zniżonych. (391,9 3—12)

P o  c e n a c h  z n i ż o n y c h !

Św ieżo

R. SchSn
l i a n  c i e lz a a s o r t o  w a n y

pod firmą

C r e b h a r d ićc.
w e  L w o w i e ,  p i a t  51 a r y  a  e  k  J ,  poleca w szelkiego rodzaju

G a r n it u r y  z robota r, tą p  ie  e r  sket i  s z m n Jrfe rsk ą

t o  m
i Materie ust Meble

P T  p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h !
Meble żelazne pokojowe i ogrodowe, jako też Meble z drzewa giętego

m r (35. 2 r, Si

l

I* o  c e n a  <• Ii u  i ż  o  11 y  c l i  !

Czernidło «*, 31. i  we b-  y  e>  w* "m w  «"■
do nirnwia

w  y  n  a  1 a  »  k  u

i n a g i * t r «

Czernidło
i piękny metalowy 
kilo 50 ceutów.

farmacyi i chemika wątloe ege.
(szuwaks, zwarz) to niezówiern, wolu ego kwasu przeto bez 
'/aorzeezęnia je t najlepszym, bo "buwia nic psuje. daj. trwały 

połysk, dyn i skórę miękką 1 wytrwałą Pudełko 10 i : 0 out.

Główny skład ulica Kopernika I. 3, obok apteki Mikolascha.
(3 9 r ,_ v )

O B W I E S Z e Z M I E .

Na mocy najwyższego polecenia rozpoczyna się niniejszem V I I I  kr. węg.

L o t e r y ę  państwową na cele dobroczynne
k tó re j czysty  d och ó d

na mocy n a j i .  postanowienia Jego c. i X Apostolskiej lo ś c i
z d n i a  28  p a ź d z i e r n i u a  1 8 7 9

przeznaczony jest na rzecz krajowego zakładu obłąkanych w Kroaeyi, następnie dla“stowarzyszenia,Ma­
ryi w Fiu me, dale i na utworzenie funduszu wsparcia dla król. węg. wdów i sierot po urzędnikach, na- 
kouiec na rzecz założyć się. mającego zakładu dla pielęgnowania nieuleczalnych i ogółowi szkodliwych

obłąkanych w Węgrzech.

Ogólna liczba wygranych wyznaczona w ilości 5.237
wynosi według niniejszego planu gry

1 główna wygrana ua 60.000
2 główno wygr. po 10.000 zł. raz. 20,000
3 w ygrano  „ 3.000 „ „ 9 .0c0

7 w y g ra n y c h  „ 1.500 „ „ 10.500

10 .w ygranych „ 500 „ „ 5 .0 ' 0
€ i ą g u i « « i c  g i a s t ą p i  i i H - o d w o ł a l n i e  l i n i a  2 4  c * e m » a  1 8 8 0 .

Los kosztuje 2 złotych w. a.
Losy nabyć można: w Dyrekoyi loteryi w iłuda-Pcszeie (Peszt główny urząd cłowy, Halbstocki we 

wszystk cli ur/.cdach loteryjnych, sprzedaży soli, podatkowych, po największej części w urzędach poczto­
wych i we wszystkich miastach i znaczniejszych miejscowościach u tych, którym poleconą jest spize- 
daż losów.

Mról, węg. Dyrekcja loteryi.
R u d n -l*eszt. d n ia  15 m a ja  i 880.

A lo jz y  M o tu sż
radca sekcyjny w król. ministerstwie skarbu i dyrektor Loteryi.

'Przedruk nie bedzie opłacony). (o242 ,

1 główna wygrana na 15.000 zł.
°  . 3 wygran. po 5,000 zł. razem ló.i 00 „
u = 5 3 - 2-«00 „ o.O()i» „

50
„ 1.000 „ 
n 100 „

7.000 „ 
5.?00 „

-  1“ 150 .. 50 „ 7.000 „
e- sn 50-.0 ser. wygr 10 „ 50.000 ,.

»»ri i W i. -kiego ul. (J b, m ,-%i g I. 13 dom V e ru e ra .


